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howa Reforma1* wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i . w iąi uroczystych. 
Ppenumepata wynoal:

■mmzii*
W m i e j s c u ..............................................  84 koron 12 koron » 2 1korony
W AuBtro-Węg., z przesyłką poczt. 38 „ 16 ,  „ or' ...
W  Państwie Nicmieckiem . . . .  40 on » »

eWłoszech, F ran c ji, Anglii, Bbigii,
Szw ajraryi, Tnrcyi i inn. krajach 

Oddzielny nomer kosztuje 10 h., z przesyłką pocztową 12 h.; -
nlkow A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Plohna, ut. Karola Ludw,ka. j M “ nabyoia po 12 h.

j r r m u m e r a t e  p r z y j m u j e  się t y l k o  n a  c a lu  m te n ą c .
Listy z pieniędzmi i przeł azy pienieżne na prenum eratę i o g ł o s z e n i a  l ^ s e r a t y ) ^ r a 8 z a ^ ^  
nadsyłać franco do A dm inistracji 4 Ń  Ref orni j  w Krakowie. t.1*

nio przy jm uje się.
J t ę k o p ^ ć w  f f t f ty ia n y c h  I t e t l a k c y a  n te  z w ra c a .

A  drwa B e d a k o y l i  A d n # n l* tr* o y l: „K . E e ro n n a "  u l  J a g i* Uonlł 
T  n o fo n  BwdaJtoyl fi*- 41, £  'lm inlt>tr*oJ,i  4 0 L

NOWA
PpenomeMt^ pm^ jmująt

n m i ą j i e e w ą :  A dm inirtracja „Nrwej Reformy* 1 wmywtkie n rsęd j pocztow s; w zlo jsoo  
v a . A dm inistracja „Nowej Reformy*. — Magazyn nowoici f .  A. 'łr ig a ra  ! (łłówna trafika 
w "Rynku. — A gencja J. Hopca_a i A. Salomonowej, plac Marywki J. — Handel St. Kar- 
lińskiego, Snkiennice. — Handel Kretschmera, Rynek, — Handel J. Kfciora, ni. Karmeli
cka 18. - -  Z a m lo j jo o w ą  p r o n u m o ra tę  i  o g ło a z a n l*  przyjmajc: B ian  diiomikAw: wc 
L w o w ie  Ludwik Plohn,*ul. Karola Ludwika 11, S. Sokołowski. -  W S?r"© i*iyjłu Hease- 
les. — W J a r o s ł a w i a  L. Strassberg. W W ie d n ie  pp. Haasensreio x  V jgior aha* 
w Hamburgu Frankfurcie nad Menem, Berlinie, paku, Bazylei i Wrocławia). — A. Op- 
pelik, R. Mosse (tak ie  w Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmied. M, Dukes, H. Schalok, J. Danneberg. — W P a r y ż a  Sooińtó Mt tneile Gm 

Publicity A. L o r e t t e ,  directenr, Rne Caumartin, 61.
O g łc r r *  Ł (insoraty) przyjmuje A dm inistracja za opłatą od miejsca wiei isa drobnem 
pismem (petit) za pierwszy raz 20 K, za kcidy następny raz po 'O L . — j J a d e s ta n o  po 
60 h. od wiersza za aaidy  raz. — n e k r o l o g i a  pr 30 h. od u z a  — G ło s y  p a t ł l l -  
o z n o  po 1 kot. od wiersza. — Z _ ^ n u k l  „Nowej Refoi (prospekty, oyrknlarze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za oenę 2 kof. 100 dla zimiejsoowyrh, a 1 kor. od 
100 egz. <>la miejscowych procom. NależytoS* należy naprziVi p*r>»ksioni pocztowym

Klęska antisemitów.
Charakterystyką wczorajszych wyborów z pro

wincjonalnych miast Anstryi Niższej była klę- 
tką antisemmkich kandydatów, na rzecz po
stępowych stronnictw niemieckich. W Wiedniu 
utrzymali oni, w knryi miejskiej, dotychczaso
wy stan posiadania, natomiast na prowincji 
p r z e p a d ł o  p i ę c i u  i c h  k a n d y d a t ó w ,  
a w stosunku do dawniejszego swegu stanu po
siadania stracili 2 mandaty, w. jednym zaś 
okręgn (Korneuourgu) nastąpi ściślejszy wybór 
między ich kandydatem, — Rychterem, a »o- 
cyaluym demokratą Seitzem: W drugim, ściślej
szym wyborze, w Wiener Neustadt, lie są już 
antisemici zaangażowani, gdyż przyjdzie tutaj 
do wybórn ściślejszego między socyalnym de
mokratą Dobiaschem, a kandydatem niemieckiej 
partyi postępowej, Emerykiem Kienmannem. — 
Ostateozny bilans antisemitów tak się przed
stawia, że utracili dotąd 8 z posiadanych man
datów, co jest na wszelki sposób klęską dla 
nich bardzo bolesną.

Kio podkopał ich stanowisko ? Na gruncie 
miejskim liberalne stronnictwa niemieckie na 
spółkę z socyalistami. Znaczącem jest bowiem; 
że- przy wczorajszych wyborach z kuryi miej
skiej w samym Wiednin socyaliści otrzymali 
wcale pokaźną liczbę głosów, lubo żadnego nie 
zdobyli mandatu, podczas gdy w dwóch mia
stach prowincyonalnych, Korneuburgn i Wiener 
Nenstadt, kandydaci ich przychodzą do wybo
rów ściślejszych.

Jak sobie to zjawisko wytłomaczyć? W okrę
gach i kuryach tych większość wyborców sta-, 
nowi proletaryat rzemieślniczo-handlowy: drobni 
przemysłowcy, kupcy, a właściwie sklepikarze 
i ..inteligencja**. O głosy -tych wyborców zcie- 
rają się dwa stronnictwa o podkładzie ekono
micznym: socyaliści chrześcijańscy i socyaliści 
demokratyczni. Pierwsi z nich opierają swój 
program na tezie więcej miejscowego, niż ogól
nego charakteru, na walce z żywiołem żydow
skim, reprezentującym potęgę kapitałn. Z tym 
programem zwyciężyli antisemici przy poprze
dnich wyborach do Rady państwa i wiedeńskiej 
Rady miejskiej. Obecnie nastąpił zwrot w opinii 
pnblicznej dla nich niekorzystny, a proletaryat 
rzenneślniczy miejski przechylać się zaczyna 
w jsakrcoie—HcfinonricTmyTn Ł«* socyalnym demo
kratom. szukając tutaj dla siebie deski zba
wienia. Gdzie zaś interesa ekonomiczne me 
odegrały roli decydującej, tam zwyciężyły, 
w okręgach czeskich, radykalne żywioły na
rodowe, które wzrosły znown kosztem zarówno 
antisemitów. jak socyalnych demokratów tak, 
że ostatecznie, w stosunku do dawnego stanu 
posiadania, oba ostatnie stronnictwa wyszły 
z tych wyborów osłabione: antisemici bardziej, 
mniej od nich socyalni demokraci.

Liberalno-postępowe stronnictwa niemieckie 
poprawiły nieco swój bilans przy wczorajszych 
wyborach, zwłaszcza w samym W iedniu, co 
jest objawem ważnym; atoli na ogół stan ich 
posiadania, określony poprzednio dokonanemi 
wyborami, w niczem się nie zmienia.

Oto wyniki wczorajszych wyborów:

Wiedeń.
T. Śródmieście. Wybrani: dr Józef Ko pp ,  

dr Juliusz O t n e r, Konstanty N o s k e. Karol 
W r a b e t z  — kandydaci stronnictwa niemie-1 
cko-postępowego — przeciwko antisemitom: Kla- 
renbachowi, Karolowi Costenoble, drowi Por- 
zerowi i Wiktorowi Silbererowi. II. Leopold- 
stadt i Brigittenau. Wybrany dr Ludwik V o- 
g l e r  (stron. niem. post.). III. Landstrasse. 
Leopold S te in e r -(a n tise m .) , socyal.-demokr. 
Muller otrzymał 1842 gł. IV. Wiedeń i Favo- 
riten. Dr Rudolf M a y r e d e r  (antisem.), so- 
cyalista Adler przepadł 3797 głosami. V. Mar- 
garethen. Wiceburmistrz Józef S t r o b a c h  
(antisem.). TI. Mariahilf. Dr Robert P a t t a i  
(antisem.). VII. Neubau. Dr Albert G e s s- 
m a n n  (antisem.). VIII. Josephstadt. Józef

S c h l e s i n g e r  (antisem.). IX. Alsergrund. Dr 
l?v«7flrd W e i s k i r c h n e r  (antisem.). X i XI. 
Zewnętrzne dzielnice. Ernest S c h n e i d e r  i
książę Alojzy L i e c h t e n s t e i n  (antisem.).

Austrya Niższa.
St Pólten. Wybrany Wilhelm V o 1 k 1 (stron, 

riom' ind) przeciwko dotychczasowemu posłowi 
Gotfrydowi Jaxie {antisem.). Krems. Posłem wy
b r a n y  EJ ec w e> n (niem. stron. lud.). Korneu- 
&  Ponieważ socjalista Karol S c i  t z ytrzy- 
m af głosów 2439, antisemita Franciszek R i
c h t e r  236L obaj zaś kandydaci memiecko- 
radykalni razem 140 głosów, więc dziś udbę- 
dzie się ściślejszy wybór pomiędzy S e i t z e m  
a dotychczasowym P°sJem Franciszkiem R i
c h t e r e m  Baden. Wybrany dr Gustaw Mar-  
c h e t  (niem. post.> Wiener Neustadt. Odbędzie 
się ściślejszy wybór pomiędzy dotychczasowym 
posłem Emerykiem K i e n m a n n e m  (stron, 
niem. lud.) a Józefem D o b i a s c h e m  (soc.- 
dem.).

Izby handlowe.
Graz Wybrany Fryderyk H a n i s c h (stron, 

niem. lud.) Linc. WybranyEmil T r a u n t h a l  
(stion. niem. post.), telowiec. Wybrany pono
wnie Herman H i n t e r h u b e r  (stron. niem. 
lud.). ---------------

Listy z zaboru rosyjskiego.
W arszaw a, 29 grudnia.

Konstyt“Cya .R *yka polskiego. — jej rozporządzenia z dą
żnością polityczną. fenger, BugcJiepow a Imeretyń- 
0<i -  Przeszłość i  terazn'eJszość Zengera. — Praia ro

syjska o szkole rosyjskiej w Warszawie.
(Dokończenie).

W roku przeszłym , k iedy m inisterstw o ośw ia
ty  kuło przepisy dla p ow ściągn ięcia  „bnntów “ 
uniw ersyteckich, Zenger, już w tedy rektor po 
Szczełkow ie, na radzie b iegłych, przez m inistra  
zwołaDej, przem awiał przeciw ko oddawaniu mło
dzieży w  sołdaty, —  c0 teraz je st  już instytu - 
cyą prawa obow iązującego w  Rosyi. Jednem  
słowem, Z enger „ l i  b e r a )  n i  c z a ł “ i m iał złą  
notę w m inisterstw ie.

Jego umiarkowanie właśnie zaleciło go Ime- 
reiyńskienni na następcę Ligina. Zmarły gene- 
rał-gubernator, przy osobistych stosunkach z ce
sarzem, przeprowadził nominacyę jego na ku
ratora warszawskiego wbrew ministrowi, który 
się teraz na niego jnż zawziął i postanowił go 
złamać. Postanowił i wykonał - -  na gruncie 
właśnie owej konstytucji języka polskiego 
w szkołach rosyjskich Królestwa. Nowy kura
tor względem projektu był jak najlepiej uspo
sobiony i  Imeretyński zupełnie na nim polegał. 
Wiarę wzmacniało odgrażanie się, że Dobro- 
wolskij. osławiony pomocnik kuratora, nareszcie 
teraz, gdy Zenger objął knratoryę, doczeka się 
od dawna zasłużonej dymisyi. Cała ta dzielność 
Zengerowska, był to tylko puch marny. Jedna 
podróż dziękczynna po nominacyi. jedno nasta
wienie głuWJ Przez ,mim| tr£  wystarczyło do 
zupełnej zmiany frontu. Z Petersburga wrócił 
Zensrer noskonale nawróconym, a nawrócenie 
doko:i tło się z zadziwiającą prostotą.

—  N a rzu co n o  mi ciebie —  m ow.ł mniej w ię
cej m inister. -  J eśh m e stan iesz  s iS moim, 
w ygryzę cię. , . ,

Z enger się u lą H  w olał nrząd n iż przekona
nia —  i poza plecami Im eretynskm go pogodził 
się, —  to mało —  poddał się  Bogohepow ow i.

Zatwierdzone przepisy zaskoczyły księcia 
niespodziewanie. Wpa>B w wie -i gniew, kazał 
wezwać Zeneera Ten nadesłał list.

—  N ie listu  jego mi Potr?®'fa ’ 'ale > g o  sa
m ego -  wybuchnął. I nn , doczekał s,ę . w ła
śn ie m iał jechać do P c.e i =•••'• «• a w yrzuce
nia Zengera, k iedy go Smier®4?5?p4CZy '

Z kai yerow icza-Zengera P my wzrok
na prasę rosyjską. Ta zaz m dobro
d ziejstw  szkolnych; mamy w m ch jakobyfc0pły-

wać z krzywną rdzennej Rosyi; podnosi tedy 
krzyk, że na „okrainach“ rząd lepiej dba o 
szkoły i oświatę, niż w „środku1* ( c e n t  r.). — 
Taka boleść wyzionęła temi czasy z dziennika 
„ R o s s i j a “. Zobaczmy, co na ten wyziew od
powiedział dobry przecież Rosyanin, głośny 
publicysta Amfiteatrów (Old Gentleman), w tym 
samym dzienniku. Głos rozsądny tego publicy
sty, znającego nasze stosunki, ma dla nas moc 
dowodu. Oto jak wygląda szkolnictwo na „o- 
krainie** nadwiślańskiej — według Amfitea- 
trowa:

Lata całe trzymała je w grozie policyjność 
Apnchtina. Nie ma tam innej szkoły, tylko ro
syjska, przeznaczona przedewszystkiem dla Ro
sjan. Tuziemiec, zanim go dobrodziejstwami 
swemi szkoła uraczy, mnsi przedewszystkiem 
przeskoczyć próg obcego skbie języka. Zmniej
sza to liczbę tych, którzyby mogli otrzymać 
wykształcenie do poiowy* Dla wykształcenia 
uniwersyteckiego nie zrobiono nic; na „okrai- 
nach“ wogóle dokazano tylko tego, że dobry 
uniwersytet niemiecki w Dorpacie przemieniono 
w nader mierny rosyjski. Ta kultura umysło
wa, która wzbudza zawiść w patryotach wielko- 
rosyjskieh, rozwinęła się bez pomocy rządn, co 
więcej, wbrew jego woli Zaprowadzając szkołę 
rosyjską, nie myślano o jakichś pożytkach lu
dności miejscowej; przeciwnie, chciano jej ro
dowitą knlKrę zdusić. O kim tu myślała, o 
kogo dbała pofityka rządu: o „okrainę**, w któ
rej zabijano jej szkołę rządową, czy ów „śro- 
dek“, który, powaliwszy ją, własną swoją wpro
wadzał? Dwóch zdań tu być nie może: myślano 
tylko o „środkn-1, o sobie.

„Ale może w tej sprawie idzie nie o to, ze 
na kresach cesarstw a kultura wogóle jes t rze
komo w y ż s z ą , ale o to, że kształcenie w kul
turze rosyjskiej stoi tam wyżej?-* — zapytnje 
Old Gentleman.

Mniemanie takie jest zupełnie błędnem. Za 
Apuchtina szkoła rosyjska w Polsce miała przed 
sobą wytknięte cele, nie pedagogiczne, ale po- 
licyjno-administracyjne; i teraz jeszcze wyzwo
lić się z pod tych celów nie może. Ciało nau
czycielskie w Polsce gorsze jest, niż w jakim
kolwiek iniaym okręgu naukowym. Dostają się 
tam ^wybierki’*, które nie mają co robić i na 
nieby się nie przydały w środku. Dość tylko

anegdot o nauczyciela! h-Rosyanacb, i to nie- 
tylkb z ust polskich, ale i z rosyjskich. Gdyby 
szkoła wEiólestw ie stała na stopniu rzekomej 
doskoaałości, .czyżby młodzież polska emigro
wała po nankę do Galicyi? Skąd zatem krzyki9 
Jeżeli szkoła rosyjska na Kresach przeznaczona 
jest przedewszystkiem dla Rosyan, to dlaczego 
Rosyanie tani mają mieć szkołę gorszą, niż 
u siebie? Za coby mieli doznawać jakiegoś 
uszczuplenia praw jaku Rosyanie? Czyż Ro- 
syanami być przestają? Czy się wynaradawiają, 
połączą, niemczą, ormialiszczeją? Jeżeli tak, to 
najlepiej będzie „Russkim lndziom** powiedzieć: 
„Siedźcie $obie spokojnie tam, gdzie was Bóg 
sam pierwotnie poosadzał, gdyż każdy krok 
poza obręb tego dwoistego terytoryum pociąga 
za sobą uszczuplenie praw własnej waszej na
rodowości o tyle a tyle odsetków**. — Kończy 

c 1 ientleman wygłoszeniem ogólnej zasady, 
ze nie narodowości, zamieszkujące R osyę, są 
dla szkoły państwowej, ale szkoła państwowa 
powinna, być dla na-oduwości.

1 mię tej zasady właśnie my, Polacy, mó
wimy do Rosyan:

„Zabierzcie sobie swoją szkołę rosyjską, 
z wszelkiemi jej wspaniałościami i wszelkiemi 
dobrodziejstwami, wzbudzającemi w was za
zdrość, a powróćcie nam naszą, którąście nam 
w erniewie politycznym, w żądzy zaborczej wy
darli, a my już postaramy się o to, aby ta na
sza szkoła nie była od waszej gorszą i uczci
wie spełniała swój obowiązek względem milio
nów istot ludzkich, do korzystania z niej po
wołanych. — Nie zna rozum lndzki większego 
gwałtu nad ten, jakiego się dopuszcza każdy

rząd, wprowadzający swój monopol szkolny 
wbrew naturze i potrzebie i uzdolnieniu spo
łeczeństwa ludzKiego, które się pod jego wła
dzę dostało. Jest to nietylko gwałt nad społe
czeństwem, nad narodem obcym: jest gwałt na 
samem człowieczeństwie, na naturze ludzkiej 
spełniany. Jeżeli chcecie mieć prawdziwą, nie 
policyjną, ale umysłową i duchową kulturę u sie
bie, przedewszystkiem wyrzeczcie się usyste
matyzowanego gwałtn , którego się na narodo
wości polskiej dopuszczacie. Dla nas jest on 
nieszczęściem, dla was — przekleństwem**.

N arrans.

Stosunki francusko-rosyjskie.
Coś popsuło się stanowczo w stosunkach fran- 

c n s k o - r o s y j s k i c h .  Obustronnie rozpoczęła 
się kampania dziennikarska, którą po stronie 
rosyjskiej prowadzi „Nowoje Wremia**, dzien
nik wp-awdzie nienrzędowy, lecz nżywany czę
sto przez sfery oficjalne do sondowania i „ura- 
biania** opinii publicznej. Jak to już wczoraj 
zaznaczyliśmy w artykule p. t. „Objawy poni
żenia**,! główną przyczyną nieporozumienia obu
stronnego zdają się być kwestye pieniężne, któ
re doprowadzają nieraz do zerwania stosunków 
między najlepszymi przyjaciółmi. Sprawa ulo
kowania pożyczki rosyjskiej we Francyi jest 
tym razem kamieniem obrazy, lecz za pozór 
naprężenia stosunków użyto kwestyi reform w 
armii francuskiej, kwestyi dotykającej nawet 
sprawy formy rządu francuskiego.\

Charakterystycznym pod tym względem obja
wem jest artykuł ,.St. Piet. Wiedomosti-*, któ
rego treść rozesiało wczoraj dziennikom au- 
stryackie „Binro korespondencyjne'*, a chara- 
kterystycznem dlatego, ponieważ redaktor po- 
mienionego dziennika, ks. Uchtomskij, z racyi 
swoich osobistych stosunków jest lepiej poin
formowany, niż ktokolwiek z dziennikarzy ro
syjskich, o tern, co myślą i do czego dążą sfe
ry rządowe rosyjskie. Otóż w artyknle tym ks. 
Uchtomskij pisze w taki sposób, jak gdyby 
Francya stała w przededniu z a m a c h u  s t a -  
n u. Występuje on bowiem w obronie republi
kańskiej furmy rządu we Fraucyi. choć, o ile 
wiadomu, nikt na nią bezpośrednio nie godzi: 

Poiechac do Warszawy: jisłyszy się mnóstwolAutora owego artyknłu przejmuje obawą, fakt,
że — wedle jego mniemania — Francya prze
chodzi obecnie ciężkie przesilenie wewnętrzne, 
i że objawem tego przesilenia jest agitacya 
pewnych dzienników rosyjskich i francuskich 
przeciw aliansów; franensko-rosyjskiemu. Dalej 
zaś podnosi — i to jest bardzo znamiennym 
momentem jego artykułu j - |ż e  a l i a n s  f r a n -  
c u s k o - r o s y j s k i  n o s i  c z y s t o  o d p o r n y  
c h a r a k t e r ,  temsamem więc odbiera nacyo- 
nalistom francuskim wszelką nadzieję, aby kie
dykolwiek Rosya poparła ich zaczepne dąż
ności. \

Rozwijając swoją myśl, piszą „St. Piet. 
Wied.'*: „W obecnem położeniu rzeczy zmiana 
teraźniejszej formy rządu we Francyi nie jest 
wykluczoną (?). Przez to jednak związek fran- 
cusko-rosyjski wzruszonyby został w swoich 
podstawach, bo trzecia republika trzymała się 
zawsze zasad polityki odpornej, podczas, gdy 
każda inna forma rządu, c z y  to  c e s a r s t w o ,  
c z y  d y k t a t u i a  w o j s k o w a ,  m u s i a ł a 
by z w r ó c i ć  s i ę  do p o l i t y k i  z a c z e 
p ne j .  W tem więc leży główne niebezpieczeń
stwo dla pokoju europejskiego- Dlatego też 
wszystkie mocarstwa baczą z natężoną uwagą 
na przebieg wypadków politycznych we Fran-
cyi-“ .  . .

Dzienniki radykalne francuskie twierdz^, że 
wiadomości, podawane przez prasę nacjonali
styczną, jakoby gabinet petersburgski zażądał 
od gabinetu parySKiego gwaiancyi, iż m inister 
wujny, gen. A n d r ć ,  nie będzie dalej przepro
wadzał reform, demokratyzującycn armię fran
cuską, są prostym manewrem politycznym, wy
mierzonym do zdyskredytowania gabinetu W a l-

d e c k - R o u s s e a u  w oczach ludu francu
skiego. Równocześnie jednak wiadomość, poda
na przez „Gaulois**, o reaktywowaniu generała 
B o i s d e f f r e’a. daje miarę zapatrywań w pe
wnych kołach politycznych francuskich, które — 
przynajmniej chęciami — zdradzają swe za
miary. zdążające do zmiany obecnego systemu 
rządów we Francyi. Ten sam przecież generał 
Boisdeffre skompromitował się tak dalece w 
sprawie Dreyfusa, że udzielono mu c c n s i -  
l i u m  a b e u n d i ,  nie chcąc mu z urzędu u- 
dzielić dymisyi.

Gdyby jednak sprawdzić się miała wiado
mość, podana przez „Gaulois*-, to należałoby 
także przyjąć za rzecz pewną, że stało się to 
za porozumieniem ministra I ) e l c a s s ó ’g o  z 
rządem rosyjskim. Stąd więc prosiy wniosek, 
że Rosya, korzystając ze swego stanowiska, 
wywiera wpływ nawet na sprawy wewnętrzne 
francuskie. Czy to odpowiada gidności Fran
cyi, jako potężnego mocarstwa, powinni to sami 
Francuzi ocenić i stosownie do tego postąpić.

Budżet rosyjski
Wedle raportu, przedłożonego carowi przez 

rosyjskiego ministra skarbu, b u d ż e t  r o s y j 
s k i  na rok 1901, przedstawia się w uastępu- 
jący sposób:

T o  c h o d y  zwyczajne 1,730,096.006 rubli, 
nadzwyczajne 1,500.000 rbl., z wolnej go
tówki skarbu państwa 56,886.000 rbl., ogółem 
1,788,482.006 rbl.

W y d a t k i  zwyczajne 1.656.652,556 rbl., nad
zwyczajne 131,829,450 rbl., ogółem 1,788,482,006 
rubli.

Nadwyżka dochudów zwyczajnych nad wy
datkami w r. 1901 wynosi 73,400,000 rbl. Do
chody zwyczajne przewyższają preliminarz na 
rok 1900 436,350,326 rbl. W szczególności naj
wyższa zwyżka spodziewana jest ze skarbowej 
sprzedaży trunków w sumie 51,000,000 rbl., 
dochód z monopolu wódczanego przewidziany 
w sumie przewyższającej dochód z r. 1900 rbl.
0 25,800,000 rbl.

Wydatki zwyczajne preliminowano w snmie 
92,210,877 rbl. większej niż w  r. 1900.

Wyoatki nadzwyczajne preliminowano w su
mie 131,829,450 rbl., w tej sumie na budowę 
kolei syberyjskiej 7,277,269 rbl., na przedsię
biorstwa pomocnicze tej kolei 3,078,131 rbl., 
na budowę innych kolei 31,974,050 rbl. i t. d. 
W ten sposób ogólna sama wydatków powię
kszyła się o znaczną liczbę 31,000,000 rbl.

Na pokrycie wydatków nadzwyczajnych prze
znaczono: dochody nadzwyczajne 1 500.000 rb.
1 przewyżkę dochodów zwyczajnych nad wyda
tkami w snmie 73,443.450 rb. Resztę 56,886,000 
rb. pokryje wolna gotówka skarbu państwa.

W raporcie wymieniono dalej znaczne wy
datki wywołane wypadkami na dalekim Wscho
dzie w ogólnej sumie 61.9 milionów. Oprócz 
tego ministerstwa marynarki i wojny potrze
bują na wschodzie sum wielkich z normalnych 
swych budżetów.

Pragnienie oswobodzenia przedstawiciela Ro
syi w Pekinie — czytamy dalej — i odparcie 
napadów Chińczyków na BłagoWieszczeńsk i 
kolej wschodmo-chińską zniewoliły rząd rosyj
ski do wprowadzenia wojska swojego do CłiL.  
Po osiągnięciu najbliższych i najważniejszych 
zadań, Rosya usnnęła swoje wojsko ze stolicy 
chinsKiej i przystąpiła do zmniejszenia sił wo
jennych w Mandżnryi. R o s y a  m i ł u j e  p o 
k ó j  w n a j  w y ż  s z y n  s t o p n i  u (!) nie dla
tego, że jes' słaba, ale dlatego, że jest po- 
tężna.

Zestawienie preliminarza dochodów i wyua- 
państwowych na rok 1901 wyraża siętków

w cyfrach następujących: Wydatki zwykłe: opłaty 
na rachunek dłngu państwowego 274,909.743 
rb., najwyższe instytucje państwowe 3,155.401 
rb., zarzad synodu 23,783,809 rb., ministerstwo 
dworu 12,715.243 rb., spraw zagranicznych

Margiela i Margielka
p rzez

Adolfa Dygasińskiego.

30 (Ciąg dalszy).

Zrobiło mu się w duszy lak ckliwo. J?k gdy
by seree jego było masłem, które stopniało od 
jakiegoś żaru. Rozczulił się bardziej, gdy Jacuś 
przybiegł do jego kolan i z płaczem zawołał 
głosem dziecięcym:

— Tatusiu jatnj!... Matusia okjntnie place. 
Jantek poskoczył żywo, chwycił rękę żony

1 rzekł ze wzruszeniem:
— Kobieto, miejże litość nad dziećmi i nad 

sobą!
iba może się spodziewała tego, a może 

już, kiedy ochłonęła z pierwszej nagłości, sama 
sobie powiedziała, że to, co zamierza zrobić, 
jest niedorzeczne. Wprawdz.e żachnęła się na
m ęża-

— Dai mi spokój święty!
Ale znać było po niej gotowość do ustępstw. 
Bnda w mgnienin oka pomiarkował tę ła

twość zawareia przymierza z żoną i czuł się 
niewymownie szczęśliwym.

No. no, co jej się stało!
Tyło przywiązałość dla dzieci trzyma mię

przy tej chałupie, — mówiła, ^  szlo
chem ugrzęzłym głęboko w „ n m .

-  Juści Wiem -  potak iw ał Jantek. a w du
szy myślał: J

-  Gdzie mnie się z nią równać? W piekło 
skoczyłaby za dziećmi. . .

Naraz Magda wyprostowała sfe, poczęła gła
dzić podbródek bardzo już teraz obwisły i rze
kła głosem uroczystym: , , . , .

-  Zgoda! Dla dzieci i  dla oka lulzkiego 
musimy żyć z sobą... Przeniosę to na soDie jak- 
bądź, żeś mi złamał wiarę i życie... A e, czło
wieku, nie chciej odemnie, abym ciąg e miała
na oczach twojego bękarta! . ,

Chłop pochylił głowę, a nie śmiał pr: eczyc;
ona mówiła w dalszym ciągn:

— Sam mnsisz ją wyrzucić 2 oomu i to 
dziś zaraz, jak tylko przypędzi z błonia by
d ło !... Ja jej nie chcę na oczy widzieć, rozu
miesz?

Jantek zaruił się jak piskorz, a w tem po
słyszał głos Margielki, która właśnie spędziła 
krowy z pastwiska i uganiała się 2 niemi po 
podwórku. Natychmiast wyszedł z izby.

—  Margieluś — mówił głusem drżącym i za
ledwie słyszalnym — zapędź-no karą i łysego 
na błonie, zostań prz\ nich, dopóki ja tam nie 
przyjdę.

Margielka spojrzała zdziwiona, potem poszła 
do stajni, wsiadła na karą jak chłopiec, poje
chała, a za nią pobiegły: łysy i Chwytek.

X.
Nie ulega wątpliwości, że gdyby się Mar- 

gielka zjawiła była wieczorem w izbie, Budzina 
wybuchnęłaby gniewem strasznym i niezawo
dnie skrzywdziłaby dziewczynkę. Ponieważ to 
nie nastąpiło, więc sumienie zabrało głos, po
częło dogryzać babie:
. — T ik się nie robi! Skrzywdziłaś biedną 

sierotę... Cóżeś ty za chrześcijanka?... Pan Bóg 
cię może skarać na. dzieciach.

Człowiek — widać z przyrody swojej — współ
czuje z bliźnimi nieobecnymi żywiej, niż z tymi, 
których ma obok siebie.

Jantek miał także na sumieniu Margielkę, 
czuł się współwinnym niedoli dziecka, żuł nie
chętnie podaną wieczerzę, a jednocześnie roz
myślał nad tem, jakby tu pomódz dziewczynie 
i nie narazić się żonie. Widział wyraźnie, że 
sierota nie mbże już dłużej pozostawać w ich 
domu. Cóż z nią zrobić? Wyrzucić z chałupy, 
zostawić na łasce bożej? Nie idzie!

— Tylko jedna babisia mogłaby m: dać do
brą radę i dać mnsi.

Postanowił jntro iść do Boberskiej, pogadać.
Skończył pożywanie wieczerzy, przeżegnał 

się znakiem krzyża, podniósł w górę Jacusia, 
który się krzywił i mrużył oczy, kiedy go oj
ciec przycisnął do twardej, jak zgrzebło niego- 
lonej brody.

— Idę do szkap na błoiJe! — rzekł krótko,

opowiadając się Magdzie, a w giosie jego prze
bijała niejaka cierpkość.

Przez głowę Budy przeszła myśl: „Co jej ta 
mała wadziła w chałupie ? Zwyczajnie, fana- 
berye babskie-*.

Ociągał się przez chwilkę z wyjściem, gdyż 
myślał, że żona powie co, a wtedy, zdawało 
mu się, przyciąłby jej setnie na wychodnem.

Budzina miała jakieś przeczucie że mąż wy
chodzi z domu dlatego, ażeby spotkać Mar
gielkę i to przynosiło niejaką ulgę jej sumie
niu wzburzonemu.

— Jantek pewnie naprawi tę krzywaę... On 
ma serce dla sieroty.

Nie poprzestała na przeczuciu, wybiegła za 
mężem, przyzwała go:

Jantek, pójdzi no!... Widzę, żes marko
tny o tę dziewczynę. Z nagłości mi się tak 
wyrwało... Niech ona wróci do chałupy i zo
stanie!

Chłop wzruszył ramionami.
W łeb strzel, nic a nic nie rozumiem!

Zabrał się i poszedł.
Tymczasem Margielka, jak tylko wyjechała 

z ooejścia gospodarskiego na drogę, spostrze
gła pod ruderą Pomarła PuKalinę, a obok niej 
jakąś babę, która wyciągniętą ręką wskazy
wała na chałupę Budów. Obie kobiety zaszły 
dziewczynie drogę i Chwytek rzucił się do 
nieznajomej, szczekając:

— Chwytuś, co, Chwytnś! Nie poznałeś? —

mówiła obca baba i głaskała psa po głowie, a 
on ją wąchał począł się łasić.

Naraz PukaJina wystąpiła i rzekła do małej:
— Sma-kata, zleś z konia, ucałuj ręce, nogi 

tej kobiety! Wieaz, że to jest twoja matka ro
dzona!

Margielka spojrzała ogromnie zdziwiona, po
tem wstrząsnęła główką, odrzekła spokojnie:

— Stroicie sobie ze mnie żarty, jak gdyby
ście nie wiedzieli czyjam ja córka! — i noży
nami drobnemi trąciła po żebrach kobyłę, która 
z miejsca rnszyła kłusem na błonie.

— Stój! Stój! — wołały na wyścigi obie 
baby, ale dziewczyn? pędziła, trzymając się 
obnrącz grzywy szkapy.

Nieznajoma kobieta pobiegła za nią w derdy.
Był to ów miły zmrok letni, stanowiący 

przejście od życia dziennego do spokoju nocy. 
Niebo miało barwę zielonawo-żółtawą, gwiazda 
prześliczna płonęła ną zachodzie, a ponad łą- 
Kami zawisła bieluchna szmata oparów. Żaby 
jeszcze się nie rozwrzeszczały po bagnach na 
dobre, derkacz także słabo puszczał w rncn 
swą trejkotkę, tylko czajki wyprawiały piski 
namiętne, jakby utyskując na życie pełne tru 
dów i zawodów.

Kara i łysy odrrzu ję ły  pracować szczękami, 
a Margielka usiadła pod wierzbą, przyjaciel 
Chwytek legł u stóp jej zginięty w kłębek.

(C. d. n.)
- -   " I rapci |  ii -----------
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5,289.074 rb., wojny 324,924.871 rb., marynar
ki 93,597 .066  rb., skarbu 305,833 .826  rb., dóbr 
państwa 40,728.781 rbi, spraw wewnętrznych 
87,650 .199  rb., ministerstwo oświaty 3 3 ,0 7 6 . 5 1 8  
rb., komunikacyi 383,143 .459  rb., sprawiedli
wości 46 .227 .505  rb., kontrola państwa 7,116.715  
rb., główny zarząd stadnin państwowych 1.599.746  
rb. Ogółem wydatków zwyczajnych 1.656 ,652 .556  
rb.; przewyżka zwyczajnych dochodów nad ta- 
rniż wydatkami 73,443.450 rb.

W y d a t k i  n a d z w y c z a j n e :  na budowę 
kolei syberyjskiej 7 ,277 .269  rb., na budowę 
innych kolei 31,974 .050  rD., na wydawanie po
życzek towarzystwom kolei pod zastaw gwa
rantowanych przez rząd obligacyj 82.000 .000  
rb., na wynagrudzenie osób prywatnych i in- 
stytucyj za zniesienie praw propinacyi 7.500.000  
rb. Ogółem wydatki nadzwyczajne 131,829.450  
rb. Razem więc 1 .788 ,482.006 rb.

D o c h o d y  z w y c z a j n e :  Podatki bezpo
średnie 127 ,172 .905  rb., pośrednie 652.310.800  
rb., c ła 8 8 ,9 1 6 .7 2 4  rb.Regalia rządowe227.999 .900  
rb. M ajątki skarbowe i kapitały 465,335 .362  
rb. Sprzedaż majątków państwowych 573.291  
rb. Opłaty wykupne 88.906.500 rb., zasilenie 
fundnszu na wydatki skarbu państwa 72,917.197  
rb. Różue dochody 5,963.327 rb. Ogółem do
chodów zwyczajnych 1,730.096.006 rb. Ressursy 
nadzwyczajne: wkłady do Banku państwa na 
czas wieczysty 1.500.000 rb. z wolnej gotowi
zny skarbu państwa 56,886.00u rb. Ogółem
1 .788.482.006 rb.

K x * o n i l c ^ i «

K r a k ó w ,  15 stycznia.

Posiedzenie krakowskiej Rady miejskiej odbę
dzie się we czwartek 17 b. m., o godź. 5 wieczór. 
Na porządku dziennym są przeważnie sprawy, nie- 
załatwione na poprzedniem posiedzeniu.

Uniwersytet luaowy. We środę wykład p. Kle- 
czyńskiego o wielkich poetach polskich.

XII zwyczajne walne zgromadzenie członków
krakowskiego stowarzyszenia kupców dla przestrze
gania wspólnych interesów odbędzie się w sobotę 
dnia 2 lutego b. r. o godz. 6 wieczór w własnym 
lokalu przy ulicy Stradomskiej i. 17. Porządek 
dzienny: Odczytanie protokołu z ostatniego walnego 
zgromadzenia; sprawozdanie z czynności za rok u- 
biegły; wybór wydziału: wnioski i interpelacye.

Zarząd Kota artystek polskich zawiadamia 
swych członków, iż wystawa szkiców oraz wyrobów 
przemysłu artystycznego stanowczo otwarta zostanie 
dnia 16 marca 1901. Uprasza się zatem szanow
nych członków o jak najliczniejsze i doborowe nad
syłanie prac.

Z teatru  komuniknją nam: Dzisiaj zamiast ko- 
medyi Giacos’y „Jak liście11, graną będzie komedya 
Moser’a „Spirytyści44, po cenach do połowy zniżo
nych. Przyczyną zmiany widowiska jest choroba 
pani Przybyłko.

Odbywają się próby z cztero-aktowej sztuki E. 
b riens „Czerwona toga“ (La robę rouge). Jest to 
najcelniejsza sztuka współczesnego- repertoaru we 
Francyi: Tematem jej jest ostra i silna krytyka
karyerowiezowsta w sądownictwie francuskiem. Pani 
Siemaszkowa i p. Kamiński mają wdzięczne pole do 
popisu

Zebranie Kółka literackiego na Uniwersytecie 
Jagiellońskim, na którem odczytają pp. Stan. Sie
rosławski „Przebaczenie14, Ad. Siedlecki rzecz o 
Maurycym Mochnackim, odbędzie się nie 15, lecz 17 
stycznia, t. j. we czwartek, o godz. 6 1/a wieczorem. 
Wstęp dla członków i wprowadzonych gości.

Emil Sauret, cłynny skrzypek, który w piątek 
dnia 18 b. m. wystąpi w wieczorze Towarzystwa 
muzycznego, odegra między innemi nieznaną u nas 
Balladę Moszkowskiego i koncert G -m oll Brucha. 
Prócz tego wykona chór mieszany Towarzystwa 
Noskowskiego Suitę Mazurów, odegraną niedawno 
w Warszawie z ogromnem powodzeniem. Pozostałe 
Dilety sprzedaje kancelarya Towarzystwa muzyczne
go w godzinach nrzędowych.

Z Tow arzystw a prawniczego i ekonomiczne
go. W  piątek dnia 18 b. m. o godzinie 6 po po
łudniu w Collegium Novum (aula uniwersytecka) 
odbędzie się odczyt dra Aurtura Benisa na temat: 
„Odnowienie traktatów handlowych44.

W Odczytach nu rzecz Towarzystwa oświaty lu
dowej, o których przed kilku dniami już wspomnie
liśmy —  przyrzekli łaskawie wziąć udział profeso
rowie Uniw. Jag.: ks. Chotkowski, Milewski, Kazi
mierz Morawski, X. Pawlicki i JE. hr. Stanisław 
Tarnowski, tudzież pp. Konstanty M. Górski i prof. 
Sławomir Odrzywolski. Znakomity "powieściopisarz, 
p. Adam Krechowiecki, red. „Gazety Lwowskiej * 
umyślnie przyjedzie ze Lwowa z odczytem na 
ten cel.

Wieczorek Z tańcami I .  Towarzystwa weteranów 
wojskowych, pod protektoratem cesarza, odbędzie 
się w sobotę 19 stycznia b. r.. w sali browaru 
Johua i synów. Czysty dochód przeznaczony na bu
dowę własnego domu.

Bal na szkołę polską imienia Królowej Ja-
dw *ji. Komitet powyższego' halo — na poniedział- 
kowern posiedzeniu postanowił urządzić bal ten nie
odwołalnie w dnin 16 lutego b. r., w sali hotelu 
Saskiego.
 ̂ Z Koła artystyczno-literackiego. Przy niezwy
kle licznym udziaie członków odbyło się wczoraj 
wieczorem doroczne walne zgromadzenie Koła ar
tystyczno-literackiego. Przewodniczył zebraniu wi
ceprezes Towarzystwa p. Michał Bałucki, który od 
chwili wniesienia rezygnacyi przez b. prezona p. 
Fałat i faktycznie do ^końca s roku sprawował obo- 
wiązki przewodniczącego. , ^  .̂ j,>3ąs

Po odczytaniu przez sekretarza p. Winkowskiego 
sprawozdania z czynności zarządu Koła w r. 1900  
i przyjęciu sprawozdania kasowego, przedstawionego 
przez skarbnika prof. Mazanowskiego, rozwinęła się 
żarliwa dyskusya nad^sprawą ożywienia rnebu^to- 
warzyskiego w Kole i uzdrowieniu jego funduszów. 
Zgromadzenie przyjęło ostatecznie wniosek wydziału, 
mocą którego otwartą została dobrowolna subsryp- 
cya udziałów na pożyczkę. przeznaczoną^Jna [umo
rzenie zaległości kasowych. Uczestnicy ^zebrania 
przystąpili ochoczo do podpisywania zwrotnych n- 
działów pożyczkowych, dających równocześnie pra
wo do uczestnictwa w rozlosowaniu kilku przezna
czonych na sprzedaż obrazów — ^i w przeciągu 
kwadransa zebrano tą drogą sumę Kilkaset koron. 
Równocześnie zobowiązali się członkowie zająć się 
gorliwie przysporzeniem insrytm-yi nowych^człon- 
ków, aby tą drogą oprzeć byt Koła w przyszłości 
na twardych podstawach. WTokujrozpraw pojawiły

się także wnioski w sprawie utworzenia w Kole 
sekcyi literackiej i dopuszczenia kobiet do stowa
rzyszenia. Natt wnioskami temi zastanowi się wy
dział w najbliższej przyszłości i odpowiednie rezo- 
lucye zmiany statutu przygdtuje.

Przy wyborach nowego wydziału na rok 1901  
przewodniczącym Koła jednomyślnie wybrany został 
p. Michał B a ł u c k i ,  wiceprezesami pp. dr Maryan 
Zdziechowski, b. prezes „Związku literackiego44, i 
Wincenty Wodzinowski.

Do zarządu weszli pp. Aksentowicz Teodor, dr 
Bylicki Franciszek, Butrymowicz Tadeusz, dr Beau- 
pre Antoni, Błotnicki Józef, Dobrowolski Józef, 
Ehrenberg K,, Flechner Hugo, dr Hubaczek Eug,. 
Mazanowski Mikołaj, Ottmann Rudolf, Prokesch 
Władysław, Rongier Paweł, dr Smolarski Kazi
mierz. dr Sokołowski Augnst. Staohiewicz Piotr, 
Winkowski Józef,. Zawiejski Jan.

Do komisyi kontrolującej powołano pp. Bema i 
Z. Mendelsburga.

W konkursie na posadę dyrektora Muzeum Na
rodowego, ogłoszonym przez komitet muzealny, zgło
sili swoje podania: p. Teodor Ziemięcki, wieloletni 
kustosz, a obecnie zastępca dyrektora; znany literat 
p. K. M. Górski i świeżo mianowany docent dr Fe
liks Kopera.

Z s a li s ą d o w e j. Znowu lichwiarz przed sądem! 
Hersch Bergmann, kupiec z Rzezawy, lat 40  liczą
cy, stawał dziś przed trybunałem karnym krakow
skim, oskarżony o lichwę, której miał się dopuszczać 
na mieszkańcach wsi Rzezawa, w ten sposób, że 
za pobrane u niego zboże przez chłopów do siewu 
pobierał znacznie wyższą cenę, tak że nadwyżka 
nad normę tylko na lichwiarski procent pobieraną 
być musiała.

Rozprawie przewodniczył radca sądu kr. p. Tu- 
rowicz, oskarżał prokurator dr. Trzaskowski, bronił 
adwokat dr. Friihling. Z powodu, że oskarżony na 
miejscu, w sali wzywany wrócił poszkodowanym 
poniesione straty, oraz że w sprawie tej nastąpiło 
przedawnienie a tok rozprawy nie wykazał istotnej 
winy, trybunał, po obronie dra Friihlinga uwolnił 
oskarżonego.

U s iło w a n e  Sam O DÓ jstw o. Wczoraj o godzinie 
11 w nocy wezwano pogotowie ratunkowe na ul. 
Wolską 1. 15, gdzie w miejscu ustępowem powiesił 
się stróż tego domu Knapik. Sąsiedzi na czas zdo
łali odciąć nieszczęśliwego człowieka z powrózka, 
tak że przybyłe Towarzystwo ratunkowe zastało 
Knapika przy życiu. Powód do rozpaczliwego kro
ku biednego stróża zwyczajny nędza.

Uczczenie pamięci ś. p. Łuszczkiewicza. To
warzystwo miłośników historyi i zabytków m. Krakowa 
postanowiło wziąć inieyatywę w uczczeniu pamięci 
swego prezesa, ś. p. Władysława Łuszczkiewicza, 
i wydelegowało ze swego łona kom isyę, poruczając 
jej wprowadzenie w czyn tego zamiaru.

Podpisany komitet przyszedł do przekonania, 4e 
umieszczenie pamiątkowej tablicy wśród murów Kra
kowa, tak ściśle związanych z imieniem Łuszczkie
wicza, będzie rzeczą najodpowiedniejszą i w tym 
celu rozpisze niebawem konkurs dla pol&kich rze
źbiarzy i architektów.

Towarzystwo miłbśników hist. i zab. m. Krakowa 
nie rozporządza wszelako takiemi funduszami, aby 
urzeczywistnienie tej myśli na swoje barki wziąć 
mogło, ufa jednak, że społeczeństwo polskie zamia
ry jego chętnie poprze. Do wszystkich więc miło
śników naszej przeszłości, do wszystkich wielbicieli 
i przyjaciół, których lak wielu posiadał śp, Łuszcz- 
kiewicz na całym obszarze zieini polskiej , odzywa
my się z prośbą, by według swej możności zechcieli 
przyczynić się do hołdu, na który zasłnżył sobie 
największy miłośnik starego Krakowa.

Składki na ten cel przyjmuje Towarzystwo miło- 
ników Krakowa przez sekretarza i podskarbiego 
komitetu w Archiwum miejskiem, ulica Sienna, 1. 16.

W  Krakowie, dnia 14 stycznia 1901 r. 
Przewodniczący: S t. Tomkowicz. Sekretarz i pod

skarbi: Adam, Chmiel. Członkowie komitetu: 
D r  K lem ens BąkowsH , D r  K . M. Górski. 
Zygm unt ffendel. P ro f. S t. K rzyżan ow ski. 
D r  J ó z e f  M uczkowski. P ro f. S ław om ir O d rzy
wolski. S tan isław  W yspiański.

Z Tow arzystw a strzeleckiego. W  niedzielę 
przedpołudniem odbyło się w sali strzeleckiej roczne 
walne zgromadzenie zarządn oraz komisyi kontrolu
jącej Towarzystwa strzeleckiego. Posiedzenie za
gaił prezes Towarzystwa p. Wiktor Redyk. Następ
nie sekretarz odczytał sprawozdanie z ofatniego  
walnego zgromadzenia, poczem skarbnik Towarzy
stwa. p. Józef Rudnicki, przedłożył komisyi kontro
lującej księgi rachunkowe, oraz wykazał stan do
chodów i roz.chodów w r. 1900. Komisya stwier
dziwszy wzorowość w prowadzeniu ksiąg rachunko
wych, wyraziła podziękowanie skarbnikowi i udzie
liła mu absolutoryum. —  Następnie uchwalono bu
dżet na rok 1901 w sumie 5550 kor. W dyskusyi, 
jaka się potem wywiązała, stawiali między innymi 
wnioski następujący członkowie: pan Henryk Schwarz 
zaleca, by zastanowić się, czyby nie można, obniżyć 
wkładek, aby tym sposobem zyskać większą ilość 
członków;- p. Wilhelm Fenz—wnosi, aby członKowie, 
strzelający do „kura” w ciągu bezkrólewia, wolni 
byli od opłaty strzałowego i by to strzałowe pokry
wało Towarzystwo. Wniosek postanowiono przesłać 
do załatwienia Radzie nadzorczej. P. Kwiatkowski 
wniósł, by deficyt roczny pokryto z kapitału. Po 
omówieniu kilka innych wniosków i spraw, prezes 
zamknął posiedzenie.

PoiłlOC Ubogim . Krakowskie „Przytuliska44 dla 
ubogich (Krakowska 47 dla mężczyzn — Piekarska 
21 dla kobiet) wydały następujące sprawozdanie 
braci Tercyarzy św. Franciszaa posługujących ubo
gim za rok 1900: Korzystało z „Przytulisk44 w cią
gu roku 827 mężczyzn, 264  kobiet, 48  dzieci; ko
rzystało dziennie w miesiącach zimowych 145 męż
czyzn 110 kobiet, 28  dzieci, w miesiącach letnich 
110 mężczyzn, 95  kobiet, 26 dzieci; zajętych ro
botą albo nauką w ciągu roku 92 mężczyzn, 50 ko
biet 48  dzieci; zajętych dziennie w miesiącach zi
mowych 53 mężczyzn, 20  kobiet, 28 dzieci, w let
nich 50 mężczyzn, 26 kobiet, 22 dzieci; odwieziono 
do szpitala 47 mężczyzn, 37 kobiet, 11 dzieci; 
wydano porcyi strawy 136.582.

S ty p e n d y a  i p o ży c zk i d la  r z e m ie ś ln ik ó w . W y
dział krajowy postanowił ogłosić konkurs na poży
czki bezprocentowe i stypendya z fundaeyi imienia 
z Golejewskich Czarkowskiej. Pożyczki służyć maja, 
na założenie samoistnej pracowni rzemieślniczej, 
stypendya zaś na dalsze,,kształcenie się w rzemiośle 
w kraju lub za granicą. Według akta fundacyjne
go, pożyczki udzielane być mogą“ w sumie najwyżej 
2.000 koron, stypendya zaś wmwysokości od 600  
do 1.000 koron i nadanej by wają na czas aż do 
ukończenia nauki. W  warunkachjtonkursu na po
życzki postanowił Wydział krajowy wprowadzić pe

wną zmianę, mianowicie żądać będzie od biorącego 
pożyczkę przedłożenia policy asekuracyjnej na życie, 
opiewającej na snmę przynajmniej połowy pożyczki, 
a to nietylko ze względu na bezpieczeństwo zwrotu 
przyznanej pożyczki, lecz lakże z pobudek etycznycn: 
żeby przyzwyczajać rękodzielników do dbałości o 
los rodziny i wpajać w nich cnotę oszczędności, tak 
mało w społeczeństwie naszem zakorzenioną. W  wa
runkach konkursu na stypendya postanowił W y
dział krajowy uczynić zastrzeżenie, iż kandydaci, 
pobierający naukę w pracowniach rękodzielniczych, 
mogą otrzymać stypendyum tylko na jeden rok i 
pod warunkiem wykazania się świadetwem ukończo
nego I knrsu przemysłowego w szkole przemysło
wej uzupełniającej. Podania o pożyczki i stypendya 
wnoszone być mają do Wydziału krajowego do d. 
15 lutego b. r.

„Sztandar studentów z r. 184844. Od pana 
Kazimierza Szczepańskiego, byłego przewodniczącego 
wycieczki młodzieży lwowskiej do Paryża, otrzy
mujemy następujące pismo : Pod powyższym na
główkiem zamieścił „Czas44 w numerze 312 z d. 
24 grudnia z. r. przedruk telegramu zamioszoznnego 
w „fixtrablaeie“ z Paryża. Artykulik zawiera do
niesienie, że ofiarowany w czasie kongresu między
narodowego studentów, przez młodzież uniwersytetu 
lwowskiego sztandar z r. 1848 około którego gru
powali się studenci podczas rewolucyi, został temuż 
uniwersytetowi zwrócony, ponieważ studenci nie 
byli upoważnieni do złożenia go w darze. Natomiast 
—  donosi „Extrablat44 — nadesłali polscy stndenci 
inny sztandar, haftowany przez kobiety polskie.

Podając wyjaśnienie tej sprawy do „Extrablatu“ 
i „Czasu44, upraszam i Szan. Redakcyę o powtó
rzenie go.

W  kongresie wzięła udział młodzież polska w licz
bie 90 kilku. Największa liczba przybyła techników 
ze Lwowa, następnie słuchacze uniwersytetu lwow
skiego, Jagiellońskiego, politechniki zurychskiej, 
polscy studenci z Paryża i z pod zaboru rosyjskiego. 
Więc nie jak artykuł głosi, tylko studenci uniwer
sytetu lwowskiego.

Wiadomą rzeczą, że młodzież wyższych zakła
dów nankowych w Galicyi, odznak żadnych i sztan
darów nie nosi i nie posiada. W dniach otwarcia 
i zamknięcia kongresu, stosując się do zwyczaju 
młodzieży francuskiej, . nieśliśmy i my sztandar, 
własność szkoły Batignolskiej. Był on rzeczywiście 
sztandarem z r. 1848. W  dniu zamknięcia kon
gresu oświadczyliśmy , że w dowód wdzięczności 
za gościnne przyjęcie, jakie nas spotkało, ofiarn- 
jemy młodzieży paryskiej „Association generał des 
Etudiants de Paris44 sztandar, który robią kobiety 
polskie Paryża.

Sztandar ten już został wręczony. Żadnego więc 
sztandaru studentom uniwersytetu lwowskiego, ani 
żadnej innej grupie młodzieży nie zwraceno.

W teatrze lwowskim została wczoraj zawieszo
na kurtyna Siemiradzkiego i publiczność może ją 
teraz na każdem przedstawieniu oglądać. Ukazała 
się ona widzom po raz pierwszy wczoraj po połu
dniu po skończeniu pierwszej jednoaktówki progra
mu, po operze „Verbum nobile44 i skoro kurtynę 
zapuszczono, zajaśniały w sali widzów wszystkie 
lampy elektryczne. Samo dzieło Siemiradzkiego jest 
znacznie mniejsze, aniżeli szerokość sceny i dlatego 
dokoła obrazn dodano bordiurę, przeszło metr sze
roką, składającą się z malowideł ornarasataayjnych 
w tonie złotym i zielonkawym, a nadto u dolnego 
brzegu złotą frendzlę. Ocenę artystyczną kurtyny 
Zamieszczają prawie wszystkie pisma lwowskie w 
feletonach.

Z Wadowic Otrzymujemy następujące pismo: 
Członkowie Czytelni urzędniczej urządzili jak w la
tach poprzednich, tak i w tym roku gwiazdkę dla 
dziatwy szkoły męskiej i żeńskiej w Wadowicach. 
Uroczystoś'" wręczenia podarków odbyła się dnia 
22 grudnia 1900. Blisko 50 dzieci biednych otrzy
mało stosownie do swych potrzeb ciepłą część ubra
nia, a nadto różne łakocie z drzewka.

Imieniem dziatwy obdarzonej składają szlache
tnym ofiarodawcom serdeczne „Bóg zapłać!44 dyre
ktorowie szkół miejskich.

Handel żywym towarem, z Nowegu Targu pi
szą nam: Nie ujęty jeszcze dotąd handlarz żywym 
towarem namawiał 18-letnią dziewczynę Agnieszkę 
Gał z Szaflar do wyjechania z nim do Ameryki, 
obiecując jej złote góry. Dziewczyna dała się na
kłonić i po drodze zabrała swemu stryjowi Janowi 
(jałowi w Szaflarach onegdaj w nocy z kufra 1112  
koron, chcąc z temi pieuiądzmi zbiedz do Ameryki. 
Szczęściem, że stryj Jan Gal sposrrzegł zaraz rano 
brak pieniędzy i udał z żandarmeryą w pogoń 
za nią i przychwycono ją. Znaleziono przy niej 
jeszcze 1023 koron 68 halerzy. a 88 Kor. 32  hal. 
miała dać swemu przewodnikowi, który zwąchaw- 
szy żandarmów, znikł bez śladu i dotąd nazwisko 
tegoż nawet wyśledzonem być nie może. Biedną 
dziewczynę osadzono na ”azie w aresztach sądu' 
powiatowego w Nowym Targn.

Nowy Sącz, 14 S ty czn ia . W nocy wybnchł wielki 
pożar w Klęczanach doJ Nowym Sączem we dwo
rze p. Z ie liń sk ie g o , syna wicemarszałka-pow iatow ego  
i zniszczył wszystkie zabńdowania mieszkalne wraz 
z ruchomościami.

Samobójstwo. Z J a s ł a  piszą sam: Ciche na
sze miasteczku w niniony czwartek poruszone zo
stało do głębi tfagieznym wypadkiem, jaki się tu 
zdarzył. Człowiek starszy, znany powszechnie oby
watel i kupiec, kilkuletni radny miasta, p. Maurycy 
Weisenfeld zastrzelił się w swojej realności. Powo
dem rozpaczliwego czynu były zmartwienia i straty 
majątkowe, spowodowane nieszozęśliwemi stosunka
mi rodzinnemi. Na stare lata zmuszony był sprze
dać swój dom w rynku za 16.000 złr. i być świad
kiem zmarnowania dorobku całego życia przez mar
notrawcę.

Internaty nauczycielskie. Nader trafną chara
kterystykę obecnego kierunku wychowawczego w 
internatach nauczycielskich zamieszcza w „Szkolni
ctwie44 nauczyciel S., który pisze między innemi: 
W naszych inte-natach seminarzyckich hoduje się 
istoty przyziemne, przytłumione, giętkie w karku 
lub miękkie do munsztUKa. Nic też dziwnego, że 
brak wśród młodszej generacyi nauczycielskiej lu
dzi społecznie rozwiniętych, że brak samodzielnego 
sądu — a już o jakiemkolwiek krytycyzmie niema 
nawet mowy, bo ten uchodzi za przestępstwo, które 
karze się złamaniem całej |kaiyery, zamknięciem 
wszystkich wrót do niej. ...

Strejk W Borysławiu wybuchł^w U kopalniach 
Banku kredytowego, pozostającego w likwidacyi. 
W strejku bierze udział zjgórąj 6u0j robotników, 
do pracy jawiło się wczoraj tylkoj 11 “ robotników 
i to pod osłoną żandarmeryi.^Wszelki^ruch^w ko
palniach Banku j^kredytowego.Tstanął, !. co ^oznacza 
olbrzymie szkody, Przyczyną ^strejku były^zatargi

między robotnikami a dyrektorem Gąs.orowskim, 
który zamknął robotnikom wstęp do t. zw. „su
szam i44 a właściwie ogrzewalni, gdzie wypoczywali 
i suszyli ubranie swoje robotnicy po powrocie 
z pracy.

Tarnopot, 14 stycznia. Zawiązany tu z ramienia 
uniwersytetu lwowskiego komitet miejscowy, któ
rego prezesem jest radca szkolny, dyrektor tut. 
gimnazynm, p. dr Maciszewski ogłosił drugą seryę 
powszechnych wykładów nniwersyteckich, które po
dobnie jak poprzednie, odbywać się będą każdej 
niedzieli o g*dz. 5 popołndniu w sali magistrackiej- 
Pierwszy wykład odbył się wczoraj przy zapełnio
nej słuchaczami obojga płci po brzegi sali, bo też 
temat „o złudzeniach wzrokowych44, oblany przez 
dra Kazimierza TwarćowsKiego, nader był zajmu
jącym, zwłaszcza, że nżytu licznych demonstracyi. 
Następne 3 wykłady z rzędu poświęcono „cywili- 
zacyi współczesnej44, o której mówić będzie znany 
tn powszechnie z erudycyi i świetnej dykcyi prof. 
gimn. p. Jan Zamorski.

Bawiący tu niedawno czas dłuższy ruski teatr 
narodowy pod dyrnkcyą Hryniewieckiego w prze- 
jeździe do Brzeżan uraczył nas znowu dwoma 
przedstawieniami: „Baronem cygańskim44 Straussa, 
odegranym w sobotę i „Powrotem taty44 Jareckiego, 
do czego dodano komedyjkę Mozera : „Z miłości44, 
zapełniające wieczór niedzielny. Zbyteczne dodawać, 
że oba razy sala „Sokoła44 była przepełniona, gdy 
się powie, że prócz dobrej gry artystów pociągały 
publiczność i gościnne występy p. Moroz-Ficner i 
p. Hrehorowicza, artysty sceny lwowskiej.

Katastrofy budowlane w Przemyślu. Po za
waleniu się, podczas zgromadzenia, podłogi w ka
mienicy Laufera, p< porysowaniu się ścian w kilKu 
niedawno wybudowanych kamienicach, przyszła obec
nie kolej i na rządowe budowle. Już w sierpniu 
r. z. zauważono, że filar przybrzeżny wystawionego 
przed kilku laty mostu żelaznego na Sanie zaryso
wał się. Rys z dnie na dzień rozszerza się i obec
nie wynosi już do 3 cm. szerokości. Jako powód 
podnoszą-fachowi grunt bagnisty, w którym filar 
zbyt gwałtownie się osiadŁ. Na razie nie można 
nic przeciwdziałać i z naprawą czekać potrzeba, aż 
filar osiądzie się. Równocześnie prawie zarysował 
się gwałtownie i pochylił w jedną stronę budynek 
strażnicy wojskowej, stojący w Rynku. Wszelkie 
podpierania i próby zaradzenia złemu okazały się 
bezskuteczne. Budynek coraz bardziej groził zawa
leniem, wobec czego przeniesione zostały kasy woj
skowe i urzędy, mieszczące się w nim. do budynku 
komendy korpuśnej, położonego przy ul. Mickiewicza; 
w ślad za tem przeniesione tam zostanie w tych 
dniach 1 stojące na strażnicy pogotowie wojskowe.

Pod Przemyślem ciągną się we wszystkich kie
runkach podziemne chodniki. Jak się zdaje, jeden 
z tych chodników zapadł się, powodując pęknięcie 
i pochylenie się strażnicy! Drzedsiebrane kopania 
nie natrafiły na razie na ów chodnik, z wiosną po 
raz wtóry rozpocznie się rozkopywanie rynku, wrazie 
zaś, gdyby wszystko okazało się bezskutecznetii, stra
żnica zostanie zburzoną, a na miejscu jej urządzony 
zostanie skwer.

Hurko ęhory. „Warsz. Dniewnik44 donosi, że 
przebywający w majątku swoim Sacharowie w gub. 
twerskiej feldmarszałek Hurko zapadł ciężko na 
zdrowiu.

Oryginalny fant przysłano na loteryę. urządzoną 
przez francuskie Iow . dobroczynności w  Warsza
wie. Oto nadszedł pakiet z napisem, że wewnątrz 
znajduje się obraz wartości 100 rnDli. Oszacowanie 
okazało się bardzo sumienuem: w pakiecie była 
ramka, a za szkłem- ramki bankuo.t 100-rublowy. 
Fant ten pochodzi od „p~zyjaciela Francyi44.

Słynna artystka dramatyczna, Agnieszka Sor- 
rna, zakłada swój własny teatr w B erlin ie, jak o 
tem donosi czasopismo „W elt am Montag44.

0 ocaleniu okrętu „Russie44, o którem doniosły 
depesze, przynosi poczta zagraniczna następujące 
szczegóły, z dnia 11 b. m.: Ludzie niosący ratunek 
spędzili całą noc na wybrzeżn, przyjmując sygnały 
„Russie44 i odpowiadając na nie. Przed świtem mo
rze uspokoiło się, w przeciągu kilku minut tedy 
łódź z załogą ruszyła w drogę i udało się je., tym 
razem podpłynąć do zagrożonego okrętu. Kapitan 
Jouve podał najpierw marynarzom dwoje dzieci, po
tem zaś umieszczono w łodzi kobiety. Niebawem 
nadpłynęła łódź druga, w którą wsiedli pasażerowie 
i załoga. Podczas powrotu zbierano na łodziach —  
„Paryż44 i „Marsylia44 — składki na rzecz dziel
nych wybawców.

Kula Bresciego. Z Rzymu donoszą, że włoski 
minister sprawiedliwości ofiarował królowej wdowie 
Małgorzacie k u lę , od której zginął król Humbert, 
a którą wyjęto z jego ciała przy autopsyi.

Sm ien ionośne serum, skutkiem wadliwego przy
rządzenia serum antidyfterycznego zmarło 10 osób 
na konwulsye w okolicach Trewiru i Bergamo we 
Włoszech północnych. Skutki im tego powstało nie
słychane wzbnrzenii wśród ludności miejscowej. — 
Władze zarządziły śledztwo.

Przewóz roztopionego żelaza pociągiem ko- 
iei żelaznej. Czasopismo: „Iron Age4< opisuje pró
bę przewozu roztopionego żelaza pociągiem na odle
głość 8 km. Dokonano tego w Pennsylwanii, wy
nik był korzystny, a chodziło o to, aby roztopione 
żelazo z wysokiego pi«ca w Duąuesno przewieść 
do fabryki o 8 km oddalonej, gdzie miało być prze
robione na stal. Dotąd topiono surowiec w Diecu 
a po ostygnięciu przewożono do Homestcad i tam 
po raz drugi wrzucano do pieca i topić je musiano. 
Podług nowej metody przewozić, można dziennie 
700 — 800 ton do fabryki stali; roztopione 
że-azo spływa z wysokiego pieca w olbrzymie na
czynie, z którego rozdzielają go po wagonach, opa
trzonych ze wszystkich stron ogniotrwałym mate- 
ryałem. Parowóz zabiera z sobą 10 do 12 wagonów 
do Homestead, gdzie natychmiast rozpoczyna się 
przerabianie na stal.

Najszybszy pociąg kolei żelaznej. Ze wszy
stkich na knli ziemskiej, krążących pociągów ma 
podobno największą chyżość ten, który p-zebiega 
linię Camden i Atlantic-City (stacye kolei ich: Phi- 
ladelphia-Cainden-Reading) i nosi miano: „the Atlan
tic-City Fleyer14, Przestrzeń między rzeczonemi sta- 
cyami mierzącą 89'3 km przebiega w 47 minutach, 
co odpowiada 114 km na godzinę, przyczem ciężar 
pociąga bez parowozu wynosi 206  ton. Pierwsza 
próba jazdy tym szalonym pociągiem odbyła się 5 
sierpnia r. z. a osiągnięta chyżość doszła dc 119 7 
km na godzinę, co odpowiada 44'Vi minutom.

Pakunek ręczny podróżnych. Dyrekcya kolei 
zelaznych^w Haiu wprowadziła próbne urządzenie 
zapomocą którego, od oka obądzić bedzie można, 
czy ręczny pakunek poarużującego będzie mógł być 
przyjętym do wagonu lnb nie, a to z powodu za 
wielkich wymiarów. W^tym celu wymalowano przy

stanowisku odźwiernego, w wysokości jednego me
tra nad podłogą kreskę żółtą, w wysokości 65 cm. 
zieloną a w wysokości 50 cm. bronzową Te wy
miary odpowiadają wysokości miejsca, które zająć 
może pakunek podróżnego n a d  jego siedzeniem 
w odpowiedniej klasie, tak, że 1 metr odnosi się 
do I, 65 cm. do IJ a 50 cm. do HI klasy na je 
den kupiony bilet. Zdaje się, że to nowe urządze
nie będzie o tyle praktyczne, że posługacze nie 
będą mieli z podróżnymi zatargów i wręcz odmó
wić' mogą przeniesienia ich rzeczy, jeśli z góry 
wiedzą, że się one nad zajętem przez nich siedze
niem nie zmieszczą.

Samobójstwo KUChailkÓW. W  pociągu pospiesz
nym kolei gothardzkiej znaleziono w wagonie 301et- 
niego kupca Dresslera i 171etnią dziewczynę Mał
gorzatę Giinther, oboje z Halle, bez życia, z rana
mi od kul rewolwerowych. Powód samobójstwa tego 
zwykły; miłość prawdopodobnie, bez możności po
ślubienia się.

Zmarli. W Dąbrowie zm arła 5 b. m. żona tutejszego 
notaryusza, Zofia z Michalików Krasicka, przeżywszy 
la t 34.

Mianowania i przeniesienia. M inister kolei żelaznych 
przeniósł Dubsky’ego Wilheliria, asystenta, z dyrekcyi 
stanisławowskiej do lwowskiej; dra Juliusza Stachy'ego, 
koncepistę kolejowego, z okręgu dyrekcyi krakowskiej 
do lwowskiej, Kokosińskiego Franciszka, asystenta i na
czelnika urzędu stacyjnego w Oleszowie, do okręgu dy
rekcyi wiedeńskiej. Topoinicki .Tan, asystent w" S tan i
sławowie, mianowany naczelnikiem urzędu stacyjnego 
w Oleszowie. Meduń Aleksander, asystent w Tyśmieui- 
cy, przeniesiony do Stanisławowa Heinrich Stanisław, 
asystent w Delatynie, do Tyśmienicy. Aspirantam i z ad 
ju tum  100 K miesięcznie, zamianowani: Bazyli Bojcznk 
w Pyszkowcach i Teofil Lewandowski w Czerniowcach.

M inister oświaty zamianował suplenta przy państwo- 
wem gimnazynm z ruskim językiem wykładowym w Ko
łomyi, Jan a  Rakowskiego, rzeczywistym nauczycielem 
tegoż zaklaću naukdwego.

„W iener Z tg 44 ogłasza: Cesarz polecił radcy ' dworu 
przy krajowej dyrekcyi skarbu we Lwowie, drowi Ale
ksandrowi księciu Ponińskiemu, z okazyi przeniesienia 
go na  własne żądanie w stan  spoczynku, wyrazić n a j
wyższe uznanie za pożyteczną pracę.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła ofieyała po
cztowego, K azimierza Prewota, ze Lwowa do Żywca.

Składki. Na „Dom polski44 w Morawskiej Ostrawie 
złożyli członkowie kasyna w Dobczycach 26 K 60 h.

Dla biednej rodziny Ślizowskiego: Basia, an ie lc ia  i 
Ad is 3 K'

Dla głodnych dzieci złożył p. Kmietowicz ze Lwowa 
2 K. ___________

Z kalendarza. We środę 16 stycznia: Marcelego pap. 
wyzn.; we czwartek 17 stycznia- Antoniego opata wyzn 
w piątek 18 stycznia: K at. św. P io tra  i Pryski.

Wschód słońca 16 stycznia o godzinie 7 m innt 32: 
zachód o godzinie ą m inut 05. Długość dnia godzin 8 
min. 33.

Z k akowskiego obserwatorem". D nia 14 stycznia po- 
cgmurno. Termom etr od — -f-3 C. do — 2 8 C. Barometr 
stoi wysoko.

Dnia 15 stycznia o godzinie siódmej rano stan  baro 
metru był 759-9 mm., term om etru — 3 3 C.

W ia tr zachodnio-pnłudniowy.

Repertoar Teatru  miejskiego.
W e środę 16 stycznia: „Miejsca dla kobiet44 (popn- 

larne).
W e czw artek 17 stycznia „F aust44.
W  sobotę 19 stycznia: „Czerwona toga44, sztuka w 4 

aktach M. Brieux; przekład H. Egerowej (nowość).
W  niedzielę 20 stycznia: „Czerwona toga44.

O a o r y e l s k '  ( R w y s r t o l o i r  E ra k Ó W ) sprze
daje fortepiany najznakomitszej w AustryD 
fabryki P e t x > o f  z mechaniką angie ską 

po 500, wiedeńską po 30C zh.

Przedstawienie cperowe.
Muzykalna publiczność Krakowa, spiagniona szla

chetniejszych wrażeń, nie zaniedbuje sposobności 
posłuchania śpiewu operowego, chociażby w takich 
urywkach i mięszaninie, jaką dawał program wczo
rajszego wieczoru w teatrze. Nazwiska tak popular
ne i głośne, jak M yszugi, panny Bohuss i p. Bo
guckiego, starczyły w zupełności za zachętę i re
klamę dla tegc oryginalnego przedstawienia, które 
dając Krakowowi próbę opery, nie mało musiało 
zainteresować szerokie stery.

Nie można jednak powiedzieć, aby poziom arty
styczny widowiska odpowiedział w zupełności ocze
kiwaniom. Jak wogóle wszelkim składanym przed
stawieniom, tak i wczorajszemu musiało zabraknąć 
jednolitego styla i charakteru, który odjął całości 
zasadniczą estetykę, zamkniętą w lamach wymagań 
operowych. Trzobaby istotnie idealnie złożonego ze
społu muzycznego pierwszorzędnych wykonawców 
aoy w takich urywkach, wykrojonych z całości par- 
tyj operowych i przystosowanych do natury talentu 
i zasonów artystycznych wykonawców' stworzyć ca
łość, mogącą zadowolnić wczechstronnie zmysł este
tyczny muzykalnego słuchacza.

Starannie ułożony i urozmaicony program doznał 
zmiany wskutek nieprzybycia pani Skalskiej i p. 
Paszkowskiego, i uszczuplił znacznie przygotowany 
ansambl, tak, że całość zbliżyła się cbai aktorem do 
popisu koncertowego, a oddaliła od operj. W szyscy 
trzej wczorajsi soliści są zbyt dobrymi znajomymi 
krakowskiej publiczności, aby zachodziła potrzeba 
charakteryzowania na tem miejscu natury ich ta
lentu i zasobów wokalnych. Słyszeliśmy p. Myszuge 
np. już tyle razy śpiewającego Jontka w „Halce44, 
Fausta oraz Stefana w „Strasznym dworze44 pannę 
Bohuss i p. Boguckiego zaś w pomniejszych par- 
tyach , produkowanyoh w całości, że czujemy się 
zwolnieni od krytycznego oceniania popisu, a ograni
czyć się jedynie możemy do zreasnmowania ogólnego 
wrażenia.

Było ono niejednolite. O ile niezupełnie zadowo
lić mógł ustęp z drugiego aktu „Halki44, w Którem 
oboje wykonawcy, p. Myaznga i p. Bohuss, starał 
się z widocznym wysiłkiem ująć słnchacza jaknaj- 
sziachetniejszem cieniowaniem i siłą dramatycznego 
wyrazu, o ryie doskonałą w harmonijnym zespole 
była scena ogrodowa z „Fausta44. W  repertoarze 
p. Myszugi arya ogrodowa należy zdawna do naj
celniejszych. Szlachetny liryzm, wsparty doskonałą 
szkołą znajduje tu szerokie pole do popisu i pory
wa słuchacza czarem i miękkością, arya z klejno
tami zaś, dająca popis koloraturze, musiała przeko
nać audytoryum, że p. Bohuss w ciągu lat ostatnich 
znakomicie rozszerzyła skalę swego pięknego,iimeta- 
licznego gtosu i może śmiało sięgać do wielkiego 
repertoaru operowego. Oboje wykonawcy w tym naj- 
pięniejszym ustępie programn stanęli w zupełrości 
na wysokości zadania i gorący zdobyL poklask.

P. Bogucki dał aryę Wolframa z „Tannhasera44

Najtańszym a mimo to najlepszym proszkiem do zasypywania dla

N I E M O W L Ą T  I D Z I E O I
jest przez powagi lekarskie polecany F n d e r  a n t y s e p t y o z n y

Prawdziwy tylko w sitkowych pudełkach ze znakiem „ O p a tr z n o ś ć "  

w każdej aptece do nabycia pod nazwą P u d e r  „ H a y a ‘ . —  Pudełko 

mu 85 centów.
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i prolog z „Pajaców11. Z tych dwóch rzeczy zado- 
wolnić mogła w zupełności Jruga, dając śpiewako
wi sposobność rozwinięcia w pełni zalet istotnie 
pięknego i dobrze kształconego głosu, oraz szlache
tnej metody interpretacyi, której p. Boguckiemu nie 
zepsuło przerzucanie się z partyj do partyj. nie 
zawsze z korzyścią dla rozwoju jego materyału gło
sowego połączone. Arya z „M.gnon11, urywek z „Cy- 
ganeryi“, arya Moniuszki ze^ „Strasznego dworu1' i 
urywek z „Trayiaty11 dopełniły cyklu kalejdoskopo
wych wrażeń urozmaiconego popisu, ujmując niety- 
|e artyzmem wykonania, które w oprawie dekoracyj 
j kostyumow musiało wykazywać niedostatki stylu 
i ansamblu, aie szczegółami, które były zasługą ta
lentu i zasobów artystycznych wszystkich trojga 
wykonawców

Należy się też wzmianka pełna uznania dla ka
pelmistrza , p. H ocka, który rozumnym i inteligen- 
tuym kierunkiem szczęśliwie umiał pokryć niedo
statki i podtrzymać artystyczny poziom wieczoru.

Sala była  zapełn ioną po brzegi, p. M yszuga, ja k  
zaw sze , był przedm iotem  ow acyjnych oklasków. P. 
Bohuss wręczono po a ry i z k lejno tam i p iękny kosz 
kw iatow y. W . P r .

Wiadomości mim, lileracto  i artystyczne
— Z teatru. Bardzo szczęśliwym ze strony dy- 

rekcyi naszego teatru pomysłem jest wprowadzanie 
na repcrtoar przedstawień niedzielnych popułudnio- 
wych ulubionych sztuk dawniejszego stylu w ro
dzaju „Radców pana radcy11 Bałuckiego. Z praw- 
dziwem zadowoleniem zauważyliśmy, jak wypełnia
jący wczoraj widownię słuchacze szczerze się na 
tej sztuce bawili, jak z zapałem oklaskiwali dosko
nałą grę naszych artystów. Wyborną rolę Dziszew- 
skiego odegrał z hnmorem i umiarkowaną dosad- 
ńością p. Wójcicki, ą  gorące oklaski zbierali :akże 
p. Wojnowska. p. Czechowska, pp. Mielewski i Krzy
żanowski.

„Szkolnictwa", organu nauczycieli Indowych wy
szedł nr. 2, który zawiera: Nasze dodatki pięcio
letnie, — Wjoka z Nowym kursem. — Nasza so
lidarność. — Czy zachodzi potrzeba relormy semi- 
naryów nauczycielskich ? — List z kraju. — 
W  oczekiwaniu. — Wspomnienia pośmiertne. .— 
Wiadomości potoczne. — Piśmiennictwo.- — Ogło
szenia.

— P. Marya Zawiszyna autorka odznaczonego 
na konkursie Paderewskiego dramatu „Tyberyusz11 
wykończyła świeżo czteroaktowy dramat współczesny 
p. t. „Znicz11. Nowość tę wystawić ma w niedługim 
czasie teatr lwowski.

— Dyrekcya teatrów  warszawskich nawiązała 
rokowania z p. Fr. Stingiem, b. prof. krakowskiego 
konserwatoryum o objęcie posady kapelmistrza ope
retki. P. Stingl kilkoletniem prowadzeniem orkiestry 
teatru lubelskiego, bawiącego obecnie w Sosnowcu, 
wyrobił się na doskonałego kierownika orkiestry, 
pozyskanie więc tej siły dla teatru „Nowości11 uwa
żać należy za myśl szczęśliwą.

— „Krytyka", miesięcznik naukowy, literacki i 
społeczny, wychodzący od lat kilku w Krakowie, 
przeniesiony został z dniem 1 stycznia b. r. do 
Lwowa. Łedftkcyę tego pisma obejmuje p. Wilhelm 
Feldmann, który zgromadziwszy około tego organu 
liczny poczet _współprącowników przeważnie z grona 
najmłodszych-Trtćitstawicieli piśmiennictwa, posta
nowił 07; v ić szpalty miesięcznika aktualnemi arty- 
kinaBU z roi licznych dziedzin umysiowości. „Kry
tyka11 wierna dotychczasowemu swemu programowi, 
dążyć będzie — jak czytamy w. prospekcie do 
skupienia niezależnej umysłowo inteligencyi około 
spraw postępu do uświadomienia i wgłębienia jej 
„światopoglądn“, do dostarczania jej możliwie naj
wyższej suiry wiedzy oraz wrażeń artystycznych. 
Idea odrodzenia społecznego i duchowego tłumiona 
pod zaborem rosyjskim przez rząd a u nas przez 
bojkot i terror konserwatyzmn i inereyę większości 
społeczeństwa, dążność do wywalczenia pełnej snmy 
sprawiedliwości dla mas a swobody rozwoju dla 
jednostek, wolna myśl polska na tle krytycznej 
nauki europejskiej, młoda literatura, wyraz różnicz
kującej się ciągle i postępującej w odczuciu piękna 
duszy pokolenia — wszystkie te prądy znajdą 
w „Krytyce11, żywe, gorące, stałe ognisko.

Zamieszczając powyższe streszczenie programu 
„Krytyki11, która w ciągu dotychczasowego istnienia 
zdradzała wiele energii i była pnnktem oparcia dla 
żywych i wrażliwych piór młodszej generacyi pi
szących, a ecbem prądów czasami nazbyt może 
krańcowych, życzymy jej jak najpomyślniejszyi h 
wyników usiłowań w nowej fazie rozwoju, w na
dziei. że inteligentny ogół nie odmówi redakcyi. 
poparcia. Prenumerata roczna wynosi 12 koron.

—  Ozdobnych kart Sienkiewiczowskich, p t.:
„Jnbileusz Sienkiewicza11 wyszła serya I I ,  nakła
dem wydawnictwa „Kraj w obrazach11. Są tu kar 
ty korespondencyjne z albumu „Pan Wołodyjow
ski11, mianowicie: cztery rysunku St. Batowskiego, 
jedna Juliusza K ossaka, jedna Włodz Tetmajera, 
wreszcie cztery karty St. Batowskiego z albumu: 
„Krzyżacy11. O wartości tych kartek pisaliśmy już 
Po ukazaniu się seryi 1 , tu więc powtarzamy, że 
Wydanie ich należy do najwytworniejszych n nas.

—  Anna Neumanowa: „Ze świata". Akwarele 
i szkice. W arszawa, 1 9 0 0 , str. 159. (Biblioteka 
dzieł wyborowych). Autoraa tego zbiorku dała się 
jnż poznać czytającemu ogółowi, jako nowelistka, 
czerpiąca temąta do swych opowieści z życia Wscho
du 1 umiejąca w barwnych kształtach przedstawiać 
legendy i podania Egiptu, (irecyi i innych krajów. 
Podczas długoletniego pobytu w Kairze nasiąkła 
pani Neumannowa wrażeniami zgoła odmiennemi od 
tych, jakie znajdujemy w naszej belletrystyce lat

-ostatnich, stąd też utwory jej tchną pewną egzo- 
tycznością i oryginalnym kolorytem, a dokładna zna- 
1 mość stosunków opisywanych i pewien wdzięk 
formy wyróżnia je korzystnie w naszym dorobku 

lt ostatnich. W  ostatnim zbiorze, który ‘mamy przed 
s°hą znajdujemy obok kilku obrazków wschodnich 
także szkice z naszych stosunków, te jednak zaró- 
wno formą, jak pomysłem, nie dorównywają nowel
kom, czerpanym ze stosunków wschodnich i wogóle 
odznaczają Bję rozwlekłością i niepotrzebnein kobie- 
ceffl gadulstwem, znamionującem przestarzałą techni- 

l kę pisarsl . Do najlepszych akwarel zaliczyć mo
żna obrazek „Na wulkanie11, zaczerpnięty ze stosun
ków nowożytnej Grecyi, gdzie barwny rysunek pej
zażu wyspy Zante jest artystyeznem tłem opowia
dania silnle dramatycznego. 0  ile zaś tchnieniem 
Wdzięku poetyckiego owiane są drobne perełki no
welistyczne. jak; „Puchy morza11, „Koral11 „Na pu
styni", o tylp bardzo słabemi są obrazki „Pryma 

0hna“ lub „Ślubna sukienka11, „Tajemnica11, poru

szające temata o wiele silniej i lepiej wyzyskane 
w naszej nowelistyce. trp.

— G o sp o d a rz " , dwutygodniowe pismo ilustro
wane "poświęcone rolnictwu, hodowli, mleczarstwu 
itd., rozpoczęło wychodzić w Przemyślu Pod reda- 
kcyą p Jana Biedronia. Kosztuje na rok 2 korony. 
Przystępna cena ta, jak również obfita i odpowie
dnia treść, urozm^eona rycinami, pow.nna pismo 
to uczynić poczytnem wśród gospodarzy galicyj
skich.

-  Jan R o stw o ro w sk i. „W spom nienia z roku 
1863 i 1861. Kraków, Spółka w ydaw nicza polska,

1900, str. 105. , ,
Mnożą sie nieustannie materyały, dokumeuU 1 

wspomnienia, odnoszące się do ostalinego powstania 
naszego. Historyk pomieni mej epoki rozporządza 
po dziś dzień już tak obfitym dorobkiem źródeł 
wszelakiego rodzaju, że całe niemal dzieje ruchu 
narodowego od r. 1861 począwszy, stoją juz dz s 
w jasnem oświetleniu, któremu perspektywa dziejo
wa nadała niezbędną wyrazistość 1 plastykę. Do kil- 
au tom owego wydawnictwa „Materyalów do historyi 
r 1 8 6 3 “ przybyły obok naszych także urzędowe 
doknmenta rosyjskie, zużytkowane przedmiotowo i 
bezstronnie w trzytomowem dziele Lar^y, ogłoszo- 
nem niedawno przez Spółkę wydawniczą, przybyło 
wreszcie cenne dzieło przyborowskiego „Historya 
dwóch lat“ i „Rok 1863“ a :ały ten dorobek kry
tyki historycznej uważać mo.<.ua za Ootatnie cegieł
ki dopełniające kroniki politycznych dziejów osta- 
tniego naszego orężnego protestu. Pozostaje jeszcze 
doJatkowy materyal, zawarty w prywatnych zapi
skach, pamiętnikach i wspomnieniach byłych ucze
stników powiania. Jednym 7 takich przyczynków, 
zaciekawiających więcej swą stroną opisową i ane
gdotyczną, niż faktycznym materyałem historycznym 
są ogłoszont .wieżo wspomnienia Jana Rostworow
skiego.' Autor opisuje w nich swój udział w po
wstaniu i koleje, jakie przechodził oddział Krysiń- 
sk.ego. jednego z głośniejszych partyzantów. W  tern 
bezpretentyonalnem opowiadaniu me nowem i, ale 
zawsze zajmującemi są opisy  ̂orBamzacyi oddziału, 
tułaczki, nieustających poscgow 1 wielkiej niedoli 
garstki bohaterów narodowych w oddziale, który 
ostatecznie rozbrojony na granicy austryackiej, do
stał się częścią do Wiezl6“ austriackich, częścią od
stawiony do granic zachodnich , powiększył zastępy 
emigracyi. Autor powrócił Soło r. 1870 do Kró
lestwa 1 zajął wybitne stanowisko, jako ziemianin, 
obywatel , zasilając swemi artykułami „Gazetę rol
niczą11 i przyjmując czynny udział w pracach To
warzystwa kredytowego ziemskiego. Zmarł w roko 
1898. ' . wp.

—- p_ f e r d y n a n d  Hoesick, znany literat, objął 
po swym ojcu, zmarłym w ubiegłym miesiącu w 
Warszawie, znaną firmę księgarską j w dotychcza
sowym zakresie prowadzić ją będzie.

Dział ekonomiczny.
Dyrekcya poczt i te legrafów  dla Galicy! ogła

sza, że kolejowe stacya telegraficzna Sieniaw a (ko
lei lokalhej Chabówka-Zakopane) została z dniem 
10 stycznia b. r. zamknięta dla ogólnej korespon- 
deucyi telegraficznej.

Gzasowo zwinięty urząd pocztowy w Ochotnicy 
wejdzie ponownie w Zycie z dniem 16 stycznia 1901, 
pod warunkami podanymi w tut. piśmie, z dnia 10 
lipce. 1900, 1. 70124.

Dostawy kolejowe. D yrekcya kolei państw ow ej 
w S tanisław ow ie og łasza sprzedaż w iększej ilości 
s ta reg o  żelaza, d rn tu , s ta li 1 cynkn. B liższych in- 
fo rm acyj udziela  Izb a  handluw a i przem ysłow a w 
K rakow ie.

Wykaz czynności Towarzystwa zaliczkowego w K ra
kowie. spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowie
dzialnością za miesiąc grudzień.

I’d z i a ł v  Stan z początkiem miesiąca 220.123 K 23 
h. Wpłynęło 0433 K 99 L  Zwrócono -  K -  h. Stan 
z końcem m iesiąca 226.557 K  22 h.

W H  d l-i-  Stan Z początkiem miesiąca 781.307 K 
25 h Wpłynęło 32.345 K 42 h. Z .rócono 40.205 K 42 
h Stan z końcem miesiąca <73. 47 K 25 h.

P o ż y c z k i .  Stan z początkiem miesiąca 245.259 K
— h. Spłacono 840.25 K 60 h. Udzielono nowych 
898.25 K — h. Stan z końcem m iesiąca 1,239.459 K
— h.

Ostatnie wiadomości.
-  N o w o r o c z n e ,  o d z n a c z e n i a  r o s y j 

s k i e ,  og oszone obecnie w pismach urzędowych, 
nie zawierają najważniejszej dla nas nominacyi: ge
nerał gubernatora warszawskiego. Z ważniejszych 
nominacyj 1 odznaczeń przytaczamy następujące:

Na stanowisku J n ew o lniczącego Rady państwa 
zatwierdzony Wielki Książo Michał Mikołajewicz. 
Prezydnjącym w Radzie państwa na r. j y o i  za
twierdzony Wielki slfłze_ ichił Mikołajewicz.

Minister sprawie iwosci u r a w i e w otrzymał
rangę rzeczywistego ra cy ajnego. Minister wojny 
Kuropatkin awansowany na generała piechoty. Ba
lon Frederiks, minister dworu awansowany aa g  
nerała jazdy. Ministrowie W itto i Chiłkow tudzież 
głównozarządzający Taniejew otrzymali ordery św. 
Włodzimierz: klasy 2. M ^ t e r
Murawiew mianowany rzeczywistym radcą tamym, 
dyrektora I-departameniu min.st; ryum sprawiedliwo
ści, Manuchina mianowano wiceministrem spraw. 
Oznaki orderów śi . Włodz. k l I m m  
skarbu W itte, minister komumkaeyi C h i o w  gt...
wno-zarządzający kancelaryą cesars ą , '
n is te r w ojny, K uropatkin  mianowany gen-rałem . ^  

choty; dowódca w ojsk  odeskiego 4w An-
go, hr. Masin Pnszkin obdarzony orderem ^ .^ A ngo, m. “ - u - r u . ^ i u  —  turkiestański Duchow- 
Hrzeja. Generał-gubH.rnator turk ^
sk oj i wice-mmister sp ra w ied liw o .
nowani członkami Rady państwa. Ozna i  ry_
we orderu św. Aleksandra N°wskiego^ o z
głównodowodzący wojskiem n a  K au azie .łYWiajklClll  . , TAmi
cyn, jenerał piechoty Kosicz i jenera piec “ l
^ w s k i  Order Orła B i^ g o  z - 1 ^  
wiceadmirał Engeniusz Aleksirjew.

i  le ie is n ii
wiadomości „N. Reformy".

Lwów, 15 stycznia. W iceprezydent krajowe
go karnego sądu we Lwowie, p- Przyłuski^ o- 
trzymał order św. Leopoldd.

Lwów, 16 stycznia. Zgrom adzenie ludowe, 
zwołane przez partyę socyalno-dem„kratyczną, 
odbyło się wczoraj wieczorem w sali „Teatru

rozmaitości" przy ulicy Jagiellońskiej. Oflecnych 
było do 400 uczestników, którym przewodniczył 
p. Szminda.

O wyborach do parlamentu referował iflży- 
nier M o k ł o w s k i .  Krytykował rząd KOrbera 
i omawiał szeroko wynik wyborów we Lwowie 
i Krakowie, wykazując nadużycia i na pierw- 
szem miejscu stawiając bezpośrednie, tajne, 
powszechne prawo głosowania, bez którego 
w dzisiejszych czasach nie ma, zdaniem mów
cy, wyjścia dla polityki Austryi. Na ten osta
tni temat mówił dr H a n k i e w i c z  i w duchu 
swojego przemówienia postawił też mówca re- 
zoluryę, przyjętą przez zgromadzenie okla
skami.

Maryę Kohutównę, 17-letnią córkę dekorato
ra przy ulicy Krętej, oblał nieznany sprawca 
witryolejem, raniąc ją boleśnie po twarzy i 
głowie.

Podwołoczyska, 15 stycznia. Na posterunku 
żandarmeryi w Proszowcach usiłował odebrać 
sobie życie wystrzałem z karabinu żandarm 
M., lecz zranił się tylko niebezpiecznie w lewy 
bok. O przyczynach samobójczego zamachu 
krążą rozmaite, dotychczas niesprawdzone po
głoski.

Zagrzeb, 15 stycznia. Serbski dziennik „Za
stawa11, utrzymujący, jak wiadomo, bliskie sto
sunki z rządem serbskim, oświadcza, iż rzekoma 
proklamacya ex-króla M i l a n a ,  wzywająca 
Serbię do rewolucyi, jest zmyślona,

Budapeszt, 15 stycznia. W Izbie poselskiej 
Sejmu węgierskiego rozpoczęto dziś rozprawę 
budżetową.

Londyn, 15 stycznia. Marsz. R o b e r t s  pro
sił l o r d  a-m a y o r a londyńskiego, aby zanie
chano uroczystego wręczenia mu daru honoro
wego, ponieważ niepomyślne wiadomości, nad
chodzące z Afryki południowej, czynią podo
bną uroczystość niestosowną w obecnej chwili.

Paryż, 15-go stycznia. W Nicei aresztowano 
wraz z rodziną niejakiego Naposzina, który po
dawał się za księcia rosyjskiego, a który da
wniej został wydalony z Francyi z puwodu kno
wań nihilistycznych.

Bulgrad, 15 stycznia. Wedle krążących tu 
pogłosek ks. F e r d y n a n d  bułgarski ma się 
zaręczyć wkrótce z księżniczką K s e n i ą  czar
nogórską.

Nowy Jork, 15 stycznia. Wedle wiadomości, 
jakie tn nadeszły, notę mocarstw podpisał ks. 
Czing w ubiegłą sobotę, Lihungczang.zaś w nie
dzielę.

Strejk w Borysławiu.
Borysław, 15 styczn a. Strejk trwa fl pier

wotnej sile. Po ulicach snują się gromadki ro
botników, które skupiają się w stowarzyszeniu 
„Solidarność" i oświadczają, że mimo braku 
funduszów w strejku wytrwają choćby tygo
dniami, albo z Drohobycza wyemigrują. Ponie
waż kilkudniowe choćby tylko bezrobocie grozi 
zalaniem a więc zupełnem zniszczeniem kopal
niom Banku kredytowego w Borysławiu, zarząd 
przetu usiłuje strejk złamać przemocą, co m u  
się jednak nie udaje. Wina strejku spada na 
dyrektora kopalń Gąsiorowskiego, który jeszcze 
przed l 1/? rokiem, po wyborach do kasy bra
ckiej, kiedy zwyciężyli zorganizowani robotnicy, 
zignorował uchwah ich zarządu i rządził sa
mowolnie dalej, nie ogłaszając sprawozdań na
wet. Niechęć zwiększały kery, nakłaaane na 
Rusinów, stanowiących główny kontyngent ro
botników, za to, że nie chcieli pracować w nie
dzielę. Oprócz tego przyczyni-o się do strejku 
złe postępowanie z ludźmi nadzorcy 'Bochnie- 
wicz i. Robotnicy okazują pewność zwycięstwa 
i postanowili tak długo nie wrabać do roboty, 
aż zbudowaną zostanie suszalnia i oddalonym 
zostanie Bochniewicz. Robotnicy przygotowują 
materyały o zarządzie kopalń i ogłosić chcą je 
drukiem.

Przed otwarciem Rady państwa.
Wiedeń, 15 stycznia. Rząd wezwie, przed o- 

twarciem Rady, przywódców stronnictw, celem 
naradzenia się nad wyborem prezydyum Izby 
poselskiej.

Między przedłożeniami, które rząd wniesie 
zaraz na początku sesyi parlamentarnej, znaj
duje się preliminarz budżetowy i przedłożenie 
o k dejach żelaznych. Wniesienie przedłożeń 
ugudowyeh zostało odłożone na później.

Z Sejmu pruskiego.
Berlin, 15 stycznia. Na wczorajszem posie

dzeniu Sejmu pruskiego toczyły się bardzo oży
wione rozprawy budżetowe. Fritzen z centrum 
poruszył sprawę krachu banków Spielhagenow- 
skicli i procesu Sternberga. Lincburg-Stimm ze 
stronnictwa konserwatywnego wyraził uboie- 
wanie, że rząd wniósł przedłożenie o kana
łach.

Ostro i złośliwie natarł na rząd Eugeniusz 
Richter. Omawiał politykę handlową Niemiec, 
procek Sternberga, wreszcie cenzurę teatralną. 
Pięknie wyglądałby Scbyller, gdyby żył za cza
sów ministra Rheinbabena.

Przemawiali potem: minister skarbu Miąuel 
i minister spraw wewnętrznych Rheinbaben. 
Ostatm z nich zapewniał, że jest wielkim mi- 
osnikiem teatru, lecz rozróżnia sztukę drama

tyczną od sztuki rynsztokowej.

Francya i Watykan.
Paryż, 15 stycznia. Na wczorajszem posie

dzeniu Izby p. S e m b a t  (socyalista) wniósł 
zapowiedzianą dawniej interpelacyę w sprawie 
rzekomego mięszania się papieża w wewnętrzne 
sprawy francuskie.

Prezydent gabinetu W a l d  e c k - Rp u  s s e a  u 
oświadczył, iz rząd francuski nie upatruje w 
piśmie papieskiem o kongregacyach jakiejś 
groźby, lecz że nie dopuści on Watykanu do 
wywierania wpływu na nstawę o kongrega
cyach. Papież jednak, jako zwierzchnik Ko
ścioła katolickiego, ma także swoje prawa, po
dobnie jak ma je państwo. Prawa te zapewnio
ne są konkordatem. Prezydent gabinetu oświad
cza wreszcie, iż przyznaje się do zasady zu
pełnej tolerancyi, ale zarazem także uznaje 
konieczność strzeżenia praw państwa.

lJo oświadczeniu p. R i b o t a ,  że jest z od
powiedzi prezydenta ministrów zadowolony, Izba 
uchwaliła rezolucyę, której pierwsza część po
chwala oświadczenie rządu, druga zaś wyraża

zaufanie, że państwo okaże się dość silnem do 
strzeżenia praw swoich. Pierwszą część przy
jęto 489 głosami przeciwko 95. drugą 310  
przeciwko 92 głosom.

Wypadki w Chinach.
Nowy Jork, 15 stycznia. Z P e k i n u  dono

szą tu. że L i n u n g c z a n g  zapadł na chorobę 
B r i g h t a .  Stan jego zdrowia wzbudza powa
żne obawy.

Ks. C z i n g  doniósł dworowi chińskiemu, że 
musi założyć protest przeciw projektowanemu 
zastąpieniu L i . h u n g c z a n g a  przez C z a n g -  
c z i t u n g a  i proponuje na jego miejsce guber
natora z Szangai, S z e n g a ,  jako znanego ze 
swych sympatyj względem cudzoziemców.

Londyn, 15 stycznia. „Biuro Reutera11 donosi 
z T i e n t s i n u .  że Rosya pozostawiła tylko 
1000 ludzi w prowincyi P e c z y l i .  Reszta 
wojsk rosyjskich udała się do Mandżuryi.

Epidemie.
Londyn, 15 stycznia. Na siatkn, płynącym 

od ujść La Platy, cztery osoby zmarły na 
dżumę.

Wyniki wyborów.
1. Wczorajsze wybory

Wczoraj odbyły się wybory z miast Austryi 
Niższej z Wiedniem (19  mandatów), z Izb han
dlowych Austryi Górnej (1 mand.), Styryi (2 
mand.), Karyntyi ,(1 mand.). — Nadto wybie
rała większa własność ua Śląsku (3 mand.), 
w Tyrolu (4 mand.),. w Istryi (1 mand.) i w Go- 
rycyi z Gradyską (1 mand.).

Wymienione na pierwszej stronicy dziennika 
wyniki wyborów uzupełniamy następującemi 
szczegółami.

Parenzo Z wielkiej posiadłości w Istryi wy
brany 54 głosami kandydat „Societa Politica", 
włosko-narodowy, mrgr. Benedetto P o l e t i n i .  
Dotychczasowy poseł, adwokat Gambini, otrzy
mał tylko 34 gł.

Insbruk. Z wielkiej posiadłości w pierwszym 
okręgu wyborczym wybrany 9 głosami na 11 
głosujących opat T r e u i n f e l s .  W drugim 
okręgu wybrani zostali: dr G r a b m a y e r
z niemieckiej wiernokonstytucyjnej własności 
wielkiej, hr. Albert M a z z a n i ,  Włoch, hr. Ro
bert T e r l o g o  z partyi wiernokonstytucyjnej 
i kandydat konserwatywny hr. Gotthard T rapp.

Opawa. Z śląskiej kuryi wielkiej własności 
wybrani zostali dotychczasowi wiernokonstyiu- 
cyjni posłowie: d r Hi r s c i i ,  bar. S e d 1 n i c k y 
i bar. S p e n s.

Zatec, 15 stycznia. Przy ściślejszym wyborze 
z kuryi miejskiej wybrany ponownie dr Zdenko 
S c h u c k e r  z (stron, niem.-post.).

Dyeczyn. Przy ściślejszym wyborze z miasta 
wybrany Scnoene-erowiec ar T s c h a n n  1864 
głosami, kandydat niem. postępowy; dotychcza
sowy poseł dr Fournier otrzymał 1782 gł.

2. Dzisiejsze wybory.
Dzisiaj (wtorek, 15 stycznia) odbyły się wy

bory z większej własności w Galicyi (20 man
datów), w Czecnach (23 mand.), w Austryi Gór
nej (3 mand.), w Salcburgu (1 mand.), w Sty
ryi (4 mand.) w Karyntyi (1 mand.).

Nadto Izba handlowa w Tryeście wybiera 
1 posła.

Galicya.
Kraków. Głosujących 37. Wszystkiemi gło- 

sam; wybrany hr. Antoni W o d z i c k .
Nowy Sącz. Ostro zapowiadająca się walka 

wyborcza w tutejszym okręgu, spaliła pa pa
newce. Prezydenta Kostkę bowiem skłoniono do 
rezygnacyi, którą on dziś rano zgłosił. Na 142 
uprawnionych głosowało 82, którzy wybrali po
słem p. Piotra G ó r s k i e g o .

Lwów. Na 31 głosujących wybrany jedno
głośnie Dawid A b r a h a m o w i e  z.

Rzeszów. Na 44 wybrany 43 głosami b. mi
nister Adam J ę d r z e j o w i e  z.

Złoczów. Na 45 głosujących wybrany jedno
głośnie b. prezes Koła Apolinary J a w o r s k i .

Stanisławów. Posłem wybrany hr. Wojciech 
D z i e d u s z y c k i.

Wadowice. Wybrany Herman O z e c z.
Bochnia. Wybrany J. P o p o w s k i.
Tarnów. Wybrany Wł. Ś t r u s z k i e w i c z .
Przemyśl. Wybrany hr. Kazimierz S z e p t y 

cki .
Sanok. Wybrany jednogłośnie Włodz. G n i e 

wo s z .
Sambor. Wybrany jednogłośnie Stan. So- 

z a ń s k i.
Jaworów. Wybrany jednogłośnie dr Wł. K o- 

z l o w s k i .
Brzeiany. Wybrany jednogłośnie bar. B ł a 

z o w s k i .
Rohatyn. Wybrany jednogłośnie Seweryn 

H e n z e 1.
Stryj. Wybrany Eugeniusz A b r a h a m o 

wi  c z.
Zaleszczyki. Wybrany jednogłośnie W. C z a j 

k o w s k i .
Ż ó łk iew . Mimo „polecenia" komitetu central

nego dr August S o k o ł o w s k i  o t r z y m a ł  
z a l e d w i e  j e d e n  g ł o s ,  dr Dulęba 35, a 
prof. dr St. S t a r z y ń s k i 49 i został wy
brany.

K ołom yja . Ma-amorosz otrzymał 2 głosy, W ie 
l o w i e y s k i  63 i został wybrany.

Tarnopol. Wybrany jednogłośnie G a r a p i c h.

Czechy.
Praga. Fideikomisowa większa własność wy

brała dziś posłami: hr. B e l c r e d i e g o ,  Lr

N iL D  E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą oQ 

Redakcyi).

Podziękowanie.
W szystkim , którzy w ciężkim moim smu

tku po śmierci ukochanego Męża, okazali 
mnie współczucie i uczestniczyli w oddaniu 

zmarłemu ostatniej usługi, nie mogąc każ
demu osobiście, tą drogą przesyłam słowa 

podziękowania.

363 M a r y a  (irdiowa.

Skład fortepianów
W. BARABASZ i Spółka

Kraków, Rynek, 39.

C z e r n i n a ,  M e n a s d o r t f a ,  hr. S i l y ę
T a r o u c ę  i br. H a r t i g a .  W szyscy oni i>- 
trzymali po 26 głosów.

Niefideikomisowa więkgza własność v'ybrała 
br. P a l f f y e g o ,  S c h u l z a  i hr. W o l k e n -  
s t e i n  a,  którzj otrzymali po 31 głosów.

WSZELKIE ROBOTY DRUKARSKIE, TAK 
ZWYKŁE, JAK I KOLOROWE, WYKONUJE c  
STARANNIE, POSPIESZNIE I GUSTOWNIE 
DRUKARNIA JAGIELLOŃSKA POD ZARZĄ- -  
DEM L. K. GÓRSKIEGO PRZY ULICY JA
GIELLOŃSKIEJ, L. 10, W KRAKOWIE - -
N f M  — M » W — — > » — W — W

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:
Miohał K onopiński.

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńsidej i berlińskiej

Wiedeń, 15 stycznia 1901.
kor. Iial.

Renta aastryacka papierowa . . . . . .
„ „ s r e b r n a .........................

4" 0 ren ta  au striack a  z ło ta .................
4° 0 „ „ koronowa . .
4l7o „ ’  węgierska z ł o t a .................
4°,0 „ „ koronowa . . .
Akcye llaukn austro-w-ęgierskiego . .

„ k re d y to w e .......................................
Loudyn ........................................................
M a r k i ............................................................
20-to M arków ki...........................................
20-to F ra n k ó w k i .......................................
Włoskie b a n k n o t y ...................................
D u k a t y ........................................................
Losy węgierskie p rem iow e......................
Losy t u r e c k i e ............................................
Akcye A n g lo b a u tu ...................................

„ U n io n b a n k a ..............................
„ B a n k v e r e ln ...............................
„ Laenderoanku . .
„ Kolei L wowsko-Uzernio wieekiej
„ „ F o .n d ii io w e j .......................
„ „ E lbethal . . < ..................
r „ N o r d b a h n ............................

S ta a ts b a b n ..........................
„ Alpine ...................................

Tureckie T a b a c z n e ......................

—  i

Rnble

167 -  
105 — 
270 — 
537 — 
453 — 
406 50 
535 — 
108 50 
470 — 

3220 — 
667 60 
432 — 
291 — 
254 —

Berlin, 15 stycznia I90u.
Banknoty a u s t r y a c k i e ..................................................... S4 95
Krótki W i e d e ń ...................................................  . - 84 90
Banknoty rosyj'skie........................................................... 213 30
Krótka W a r s z a w a .............................................................. — —
4 ‘/»°/o L J ły  p o lsk ie .......................................................... 93 80
R enta w ło s k a ..................................................................  95 26
Akcye austryackie k re d y to w e ....................................  208 —
Ultimo r n b l e .......................................................................— —

Wiedeń, 15 stycznia 1901.
Spirytus g o to w y .................................................................. 41 40
Cena n a f t y   11 60
Pszenica (na wiosnę")  7 86
Zyto (na w io sn ę )  7 80
K n k n r u d z a   5 29
Owies (na w io sn ę ) .........................................................  6 31

Cennik IzDy n a n d lo w e j przemysłowej
w  K ra k o w ie

z d. 15 stycznia 1901 godzina 1 w południe.
Korony

I. Waluty Dłacą żądają
Ruble papierow e   253 50 255 —
Marki n ie m ie c k ie   117 25 118 25
Franki p a p ie r o w e   95 50 96 —
Owucziestofrankówki w złocie • . . 19 08 19 18

II. Listy zastawne.
5%  Listy zastaw, prem. Banku hipot. 109 25 110
4 ’/,",0 Listy zastawne Banku hipotecz. 9» 25 99 25
4"fa r r „ „ „ „ 89 40 90 25
4 Li st y zastaw ne Bankn krajów. 98 50 99 50
4°-o . „ - „ „ „ 92 25 93 25
4”/o Listy zast.gal.T ow . kred. ziem. nieok. 94 — 95 —
4 '» „ „ „ „ „ „ 41-letn ie  94 — 95 —

„ „ „ „ „ „  56-letnie 91 76 92 754",

III. Obligacye i pożyczki.
4“ , Galicyjskie obligacye propiuacyjne 95 65 93 35
6",„ Pożyczka krajow a z roku 1873 . . ------- -------------
4 /o „ „ „ „ 1893 . . 93 — 94
41o „ m iasta  Lwowa . . . .  87 50 88 50
6 /„ Obligacye komunalne Banku kraj. 100 25 10 1 50 
4 /„ „ „ „ „ „ „ 99 — 100
4°/o „ k o le jo w e   92 25 93 25

IV. L o s y .
Losy m iasta K ra k o w a .................

„ „ Stanisławowa . . .
67 — 72

155 — —

Sty.ya.
Grac. Większa własność styryjska wybrała 

wiemokonstytucyjnych (liberalnych) kandyda
tów: hr. S t u e r g h k a ,  hr. A t t e m s a ,  bar, 
M o s c o u i bar. F  a k e l s b e r g a .

Z powodu przerwy w komunikacyi telefoni
cznej z Wiedniem, nie otrzymaliśmy dotąd wy- 

1 niku wyborów z innych miejscowości.

V. A k c y e
Akcye Banku kredytowego we Lwowie — — — —

„ „ hic > eczńego „ „ 620 — 640
Galio, dla h. i p. w K r a k .  -------

„ kolei Karola Ludwika . . . .  423 — 429 —
„ Lwów-Czerniowce-Jassy . 531 — 633 - -

VI. Publiczne zapisy długu.
4Vio°/o wspólna ren tr pap......................  98 — 98 7o
4- „ „ srebrna . . . .  97 yO 98 50
4“/0 ren ta  koronowa aastryacka . . .  97 80 98 50
4°/0 „ „ w ęgierska . . .  92 — 92 70
4°/0 ren ta  aastryacka w złocie . . . 117 10 117 80
4°/e „ w ęgierska w złocie . . . .  117 — 117 75
K nrsa są notowane bez knponn bieżącego, który się 

oblicza osobno.

Przy p e k  i zafia iacl, j nsl l a l a a l  i zaplsasl
pam iętajm y

O Towarzystwie „Szkoły M o # ! .
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4 Nr. 12. N O W A .  R E F O R M A . Wtorek, 15 Stycznia 1901.

v v

A A

Najlepsze francuskie 
B I  B U Ł K I  

do papierosów

' ® S s z ę d z i i  
f  d o
kO

n a b  y c i a .

XXw

4 .  Proszę kupować
271 9 22

tylko w Krakowie, ul. Grodzka,
u H E R M A N A  P I E S E N

specyalisty gorsetów z -Pragi.

H c n h a  iuteligentna poszukuje miej- 
U & U U d  sca kasyerki. lub jako opie
kunka i towarzyszka starszej osoby.

Z. Z. poste restante Kraków. 301

Y now pnm a Poszukuje szycia w do- 
M d  YuUWd. mach prywatnych. Zgło
szenia dla K. Z. przyjmie p. J. Stry- 
charski, Kraków, ul. Jagh lłtkYśha L . 7. 

339 1 3

Rodowita Niemka
kasyerka, miłej powierzchowności, z u- 
kończoną buchalteryą — poszukuje po
sady. — Łaskawe zgłoszenia w Biurze 
p. Maryi Brochowskiej przy ul. Mi
kołajskiej Nr. 13, Kraków. 330  1 3

F l l t r n  m P Q | / i p  s k a n k i ,  duże,I U li U IIIC3MG prawie nowe. ta
nio do sprzedania. — Kraków, ulica 
Krupnicza L. 7, parter. 334  1 3

Masło deserowe r & ś w if i:
w  paczkach 5 -kilow ych, netto 9 tnntów, za 
złr. 4 50 opłatnie za zaliczką, z poręczeniem za 
najlepszą obsługę .  Marya Laubowa w Brzesku. 

214 l 0

M am zaszczyt zawiadomić Szanow. 
Rodziców, że udzielam lekcyj 

języka niemieckiego i francuskiego —  
oraz gry na fortepianie. — Również 
znajdą 2 panienki izrael. umieszcze
nie i troskliwą opiekę. 37o i 4

H u l d a  L e w in  z  W r o c ła w ia ,
w Krakowie przy ulicy Floryanakiej Nr 24, 

drugie piętro.

Zakład fryzyerski
przy ul. Sławkowskiej 1. 11.
Zygmunt Lamensdorf

poleca swój salon dla Panów, ręcząc za 
dobrą i czystą nslugę. — Przyjm uje 
zamówienia na fryzowanie Dam (we
dług najświeższych żnrnali) z usługą 

damską. 323 1 0

Listowa (im ien ia) nauka.
Listowej (piśmiennej) nauki ̂ poje

dynczej i podwójnej buehalteryi ku
pieckiej i ogólnej, oraz rachunkowo
ści państw., udziela w najkrótszym 
czasie, z gwarancyą za kompletne 
przygotowanie do egzaminu, 325 2 o

H enryk  Gottlieb,
egzannnowany rachmistrz, specyalisra 
kaligrafii w K r a k o w i e  przy ulicy 

D i e 11 o w s k i e j Nr. 68.

i  Bystylam i B i a l s t e

Pokoje umeblowane,
frontowe, z widokiem na planty, schlu
dne — w y n a j m u j e  zarząd Hotelu 
Centralnego na sezon zimowy osobom 
poważnym. — Wiadomość: H o t e l  
C e n t r a l n y ,  vis-awis R o n d l a  
F l o r y a ń s k i e g o .  2007 22 o

^  /V  /N  ^  /N  /N
v 7 v / v 7 C 7 Ś /  v 7 w  

* *  <>

9o
Kraków, Jagiellońska 7, (])

poleca w y b o r n e
Wódki Gdańskie (!)

9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9(K
JjŃ jakoto: F
V  Pomarańczową, Złotówkę,

Kminkową, W iśniową, (i)
butelka cała złr. U3<>. mała na (!)

próbę 35 ct. 233 3 3 (I)

^  w W v  \7 v 7 v 7 \7 \7 Ń /  w  v

ZarzaJ Tmarzystwa przyjaciół r . j l i
la"

zawiadamia, że n a u k a ,  g r y  n a  
i n s t r u m e n t a c h  odbywa s;ę 
w lokalu „Harmonii-* od godz. 7ej do 9ej 
wieczorem. Nauka gry na wiolonczeli
dla starszych uczniów szkół średnich 
w godzinach popołudniowych wśród na
der przystępnych warunków. Zgłaszać 
należy się codziennie po godz. 7ej wie
czorem w sali -prób w starym teatrze.

1487 23 O

H T  P o l e c a m
f r a  o k o  ©©SGOGGSGO^GGGGeGeGGaOGGGS©© / r a n  ko

Brutto 5 kilo Bryndzy w y b o r n e j .............................................................koron 7-20
,. 5 ,. Dakteli n a jc e ln ie j s z y c h ................................................... „ Yff80
„ 5 „ ,. c e ln y c h ..................................................................  ,, 5-óo
„ 5 „ Fig sułtańskich I.................................................................... „ 7dg,
,. 5 ,. Kawy Nilgerie i .............................................................. „ 19-—
„ 5 „ ,. Cuba I............................................................................  „ 18-—
,. 5 „ ,, Santos I....................................... . . . . . .  \  'V  14-50
,. 5 ,. ,, Kalafiorów 5—6 s z t u k ..........................................  „ 4'—
,. o ,. ,. Miodu patoki I ...........................................................  „ 7\5T4
,. 5 ,. ,, Powideł bośniackich I.............................................  „ 4‘—
„ 5 ,. Śliw suszonych bośniackich J. 70 i 80, kor. 4-20 do 4 —

ó „ „ L  „ 1.......................95 h.. koron M1̂ )
„ 5 . ,. Smalcu świeżego I ............................................kor. 7-20 do 7’60
,. 5 „ ,. Słoniny solonej I ..................................................„ 6-60 ,, 7-—
„ 5 ,. „ „ wędzonej I............................................... 7-20 ,, 7;5£>
„ 5 „ „ „ paprykowanej I.............................. ......  7 40 „ 7*6'0
„ 5 „ „ 7  paczek świec stearynowych I. . . . ,. 6-80

5 ,, „ Salami świeżej i .......................................15-— „15"6o
Towary wysyłam świeże i wyborowe. Upraszam o łaskawe liczne zlece

nia i pozostaję z poważaniem 359 l 3
Cenniki wysyłam franko. TO TtM ł& Z  Grł ł  VO W tC Z ,

Budapeszt, IV., Bastyautcza 20.

Chief - O ffice: 4 8 , Brixton - Road, London SW.
W podróży miec zawsze przy sobie 18

Balsam. A - Thierrego.
ażeby na wszelki przypadek mieć pod ręką śro
dek prosty, a przecież bardzo pewny, tak  we
w nętrznie jak  i zewnętrznie najlepsze usługi 

wyświadczający. —- Prawdziwy tylko z zielonym znakiem ochronnym Zakonnica i kapslą 
zamykającą, na której wyciśnięte są słowa: Allein echt. . ^ Erhaltlicn in den Apotheken. 
Pocztą opłatnie 12 małych inb 3 większych flakonów 4 K. Flakon na próbę wraz z cen
nikiem i spisem składów we wszystkich krajach ziem' wysyłaepo otrzymanin 1 K. 20 h. 
aptekarz A . T b ie r r y ’8 F a b r ik  i n  P r e g r a d a  b e l  B o h i t s o n - E a u e i  b r u n n  18 l 4

XXIV. Walne Zgromadzenie
Ciloaków StoOTzpzenia oszcz^óiści 1 pożyczek i  Ra oinyślo koto Tarnowa
odbędzie się w niedzielę dnia 27go s ty c z n ia  1 9 0 1  r .  o godzinie lej 

po południu, w budynku własnym.
P o rz ą d e k  d z ie n n y :

1) Odczytanie ostatniego protokółu.
2 ) Sprawozdanie D yrekcyi z czynności i rachunków za rok 1 900 .
3 ) Sprawozdanie K om isji rewizyjnej.
4 )  R ozdział czystego zysku.
5) W ybór Rady nadzorczej na dalsze trzechlecie.
6) W ybór Komisyi rewizyjnej.
6 ) W nioski Członków.

R a d o m y ś l ,  dnia 13 stycznia 1901 r.
Sekretarz : Stanisław Kielar. Prezes : Dr Andrzej Loręntski.

t N N N f l M

K. ZIELIŃSKI OPTYK i MECHANIK, 
Kraków 39, A-B,

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .
Wykonuje wszelkie urządzenia 
dzwonków elektr. i telefonów.

Ut r z y mu j e  w znacznym wyborze 
sztuczne oczy ludzkie.

G r a f o f o n y  orygin. amerykańskie ..Columbia* od 80 kor.: wałki 
do wszelkich system ów ograne kor. 2\5(), nieograne kor. U 50.

M F~ Wszelkie zamówienia okularów lub binokli z szkłami kombinowanemi, bez 
względu na b a rw ę , podług ordynacji lekarskiej , wykonuję^w przeciągu 24 godzin, 
w nagłych razach i w cześniej, we własnej szlifierni op tycznej, nrządzonej z popędem 
motorowym podług systemn metrycznego. 32 5 0
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© H e r b a t a  z  B r o d ó w ! © Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

K£RBATE ROSYJSKA
C C

zbioru m ajowego, poleca h a n d e l

W. Adamowicza
15 •w B ro d a o b  na pograniczu rosyjskiem. 3 0

•  H e r b a t a  z  B r o d ó w !  ©

1 funt „Familijnej11 bardzo d o b r e j ...............................złr. 1.40
1 funt „Melanjje de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2.50
1 funt „Imperial11 cesarskiej, w oryginalnem upakowaniu 3.50
1 fnnt „Okruchów11 z najlepszych herbat kwiatowych . 120
Znakom, kawy „Ceylon11 franco 5 kilo, każdej stacyi poczt. 9 '—

SAPOHEEKTTHOL
(Maść Sapomentholowa)

nacieranie ból uśmierzające, wjTobu E ugeniusza M atuli, apte
karza w R adom yślu koło Tarnowa.
Dostać można w każdej większej aptece po cenie: 

Słoik próbny 1 Kor. 40 hal., słoik duży 5 Kor.
Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką wy

syła wprost 2 razy dziennie apteka w Radomyślu 
koło .Tarnowa.

Przesyłając pieniądzfe, dołączyć należy ua prze
kaz 12 hal., a na przesyłkę ofrankowaną 60 hal.

Na słoik próbny z przesyłką franko 1 korona 
85 hal.

Celem ochrony przed naśladownictwami proszę 
żądać wyraźnie: „Sapomentholu wyrobu Eugeniusza 
Matuli“ i przyjmować tylko oryginalny w opakowa
niu, jakie przedstawia rysunek zmniejszony, tu obok 
się znajdujący. 52 3 o

Dla pierwszorzędnej Instytucyi bankowej
poszukuje się do działu węglowego

podróżującego na Galicję
dokładnie obznajomionego z tym działem, władającego językiem polskim i nie

mieckim. — Wysoka pensya i korzystne warunki.
Pisemne zgłoszenia pod liter. G. 333 do A gencyi Dzienników we 

Lwowie, Pasaż Hausmana Nr. 9. 339 2 3

N O W O  O T W O R Z O N Y
osobliwy skład 
Tryesteńskie] fabryki

220 14 0

w Krakowie, ul. Szewska 1.

Rybołówstwo pstrągów. _
W dobrze zarybionym potoku górskim S k a w i c a ,  obok Makowa 

i Zawoi, wydzierżawione zostanie w drodze ofert rybołówstwo p drągów 
na trzy lata (190.1, 1 9 0 2  i 1 9 0 3 ).

Najniższa oferta na rok wynosi 700 korofr.
Oferty należy wnosić do Dyrekcyi arcyksiążecych dóbr w Ży

wcu, dO końca lUtegO 1901 r., gdzie także można- przejrzeć bliższe 
warunki dzierżawy. 289 2 3

O O O O O ti
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Nakładem W ydawnictwa „ N o w e j  
R e f o r m y 11 w yszły  i są do nabycia 
w księgarn i G. G e b e th n e ra  
i S p ó łk i  w K rakow ie, Rynek  
główny, tudzież w A dm inistracyi 

„Nowej R eform y“ :

Listy z zaliorE rcsTiskieso
serya IX.

Odbitka szeregu korespondencyj ory
ginalnych, zam ieszczonych w „Nowej 
Reformie", o stosunkach w Królestwie 
Polskiem, obejmująca 164  str. druku 

in 8vo. 'Cena 6 0  C t

w świetle praM
odbitka „LiStÓW Z Warszawy", za
mieszczonych w „Nowej Reformie", 
obejmująca 52 strony in 8vo. Cena

25 ct.

serya X.
Odbitka szeregu korespondencyj ory
ginalnych, zam ieszczanych w  „Nowej 
Reform ie“ o najświeższych wypad
kach w Królestwie P o lsk iem , obej
mująca 1 24  strony druku in 8vo. 

Cena 5 0  C t.
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STARSZY POMOCNIK,
obznajmiony dokładnie z handlem korzennym 
i norym bersk im  , ^ n a j d z i e  miejsae w Kra- 
kihtie od 15 b. m. lub 1 lu tego .— Zgłoszenia® 
Jan Strycharski, ul. Jagiellońska L. 7 312 4 9

STowo o tw o r z o n y

klep c l im ś c i j a M i
„pod Gwiazda“

K r a k / n r ,  M . l i t jn e k  (i, 
poleca towary wełniane i baweł
niane, nadto krawatki damskie 
i m ęsk ie, oraz paski damskie.

Chustki wełniane. Artykuły trykotowe.
199 5 14

• © — ©©©©©©©©©•©©©— — — — ©

1 Sukna i Czesanki 
8 na 8

Bilardy j
•  własnego oraz francusk. wyrobu •
2  polecają 99 22 O g

Fabryka wyrobów wełnianych w Kętach.

Skład: KrakÓW, ul. Bracka 5.

Ceny fatryczne! Prótoki franco!
Wyroby nasze ochronione są plombą.

R R H W A I l  P A R A W

J. A. Jotaa Synów w Krakowie
przy ul. Lubicz 15 17, teł. 53,

poleca znane swoje , jak  : P iw o
z dobroci *  I W r t i  K k » |» o r to r e .  

M a r c o w e . L e ż a k  i K o k .
Piwo w beczkach wydaje się wprost z piwnic 

sztucznie chłodzonych, w butelkach zaś w n a 
szym składzie przy ni. F l o r y a ń s k i e j  Nr. 38. 

132 5 52

POLECA: 214 9 O

piękne Migdały, Rodzynki, Figi, 
Daktyle, Orzechy, Cykatę, Cze
koladę, Marmoladę morelową, 
owocową i z truskawek, Wa
nilię, Opłatki, Ocet, Oliwę, Mu
sztardę , Mak m a ły , Drożdże 
codzień świeże, Ozdoby i ró
żne Cukry, Jabłka tyrolskie, 
Winogrona hiszpańskie, Morele 

i Gruszki kompotowe.

Nie ma już przepukliny!
2000 marek nagrody

temu, kto przy użyciu mej

trzepasti jrzep tlM w ej tez sprężyn
nie zostanie z u p e łn ie  u le o z o n y -  Strzedz się 
lichych naśladowali. Na zapytania ofranko- 
wane 2 5  k a l-  wysyła brosznrkę za darmo 

i opłatnie 1^9 14 104

Pharmaceutisches Bureau
V A L K E N B U * G  (L.), Holland Nr. *42.

© O © O © O © 0 © O O © O g  

§  Dla Smakoszów!
Kto chce się dowiedzieć, co 

to jest prawdziwa, czysta, stara

|  żytniówba,
A  niecli pośle do „Składu Win 

Greckich11, Kraków! ulica 
J a g ie l l o ń ik a  L . 7 , po bute- Q  
leczkę z r. 1886 295 4 4

A  za 2  k oro iL j,
X  a będzie się nią delektować.

S o o o o o o o o o o o o i

Brazaya

W Ó L tt l

od 35 lat znana. 
N i e z b ę d n y  ś r o d e k  d o m o w i / 9

Dostać można w  aptekach i d ro g u e ry a c h  
i w t  w s z y s tk ic h  p rze d n ie js zy c h  r andi£»4li

V, hut. 1 K., */, but- K- f'80-
W yborna do nacierania przeciw zaziębieniu, 
gośćcowi, reum atyzm ow i. do pielęgnowania 
zębów i ust. i w wielu innych wypa(ikach we

dług wskazówki użycia. 124 9 '0  
B r a z r y ’*  a lc o h o l  d e  M en*116) najlepszy

Z Drukarni Jagiellońskiej w Kiakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). Rządca 'lrukarni L. K. Górski.


